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.Nowa Reforma“

Na prowinoyi, z p rzesy łką pocztową 
W Państw ie Nicdiieokiem . . . .
f) m i e j s c a ...............................................
Do W łoch, F ranoy i, A nglii. B elgii, 

Scwajoaryi, Tnroyi i innych krajów

wychodzi codziennie, 7 wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.
P renum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc,

ŁUty z pieniędzm i i przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm iuistraoyi N owej R eform y  w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopicczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.

Jiękopismów nadsyłanych  Redu,k\.ya n ie zw raca. 
Adres R edak eyi t A d m in is tra c ji: U lica ów. Jana Sr. 1 3 .

P r e n u m e r a t ę  p r i y j n u j ą :
z a m ie js c o w ą : A dm inisiraoya „Nowej Reform y- i  wszystkie zrzęd) pocztowo; 

m ie js c o w ą : AdnuniBtracya „Nowej Reform y11. — M agazyn now' ćei F . A G ngara i W w m  
trafika w B y n tn ; — C. k. k ra k o w k ie  koncesjonow ana oiuro (Silueratein) uliek Flotyańoka 
N r. 49. — H a r lei Z Skalskiego w S u k ie in  cach , — H andel Kuklińskiego e H ali Sukien­
nic — H andel J .  B ajera przv ulicy Grodzkiej. — O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjm uje Adm ini- 
stracya za opłatą od m iejsca w ieisza drobnem piBmem (petit), za p:erws Tai 10 ot., za ■ a£dy 
następny raz po l  cent. N a d e sła n e  (n a  8 stronnicy d rc m iik a )  od miejsoi w ie rn a  dkukiciu 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ło sz e n ia  d o  „R e fo rm y  ‘ (prospekt*, oyrkulur.e , 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy d la zamiejscowy eh , u 50 eent. 
od 100 eg- no. dla miejscowych prenum eratów . — N ależytość uprasza się n a p . z ć d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia i  p re n u m e ra tę  przyjm ują: L w ow ie Ag.
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a rn o w ie  hand le : J .  De- 
long 1 K am ila Baum a; -■ W  R ze szo w ie  księgarnia- J .  A. P ella ra ; — W  P rzem y& lu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o la  księgarn ia  Ł. Gileczko; — W  W ie d n ia  pp. H aa- 
senstein & Yogler (także w Ham burgu, F tan k fu rc ;e nad  Menem, B erlinie. L ip sk i. Bacyrei i 
W rocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R. Mosse (także w B eilin ie Kam buigt.. Monachiom 
i Norym berdze.) W  P a r y ż a  K sięgarnia Luzem burgska 3 rue deB Grands AugnBtins i So- 

cietó M utuelle de P uU icite  A. Ł o r e t t e ,  directeur. Bue Oaum&rtin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumera­
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:
W  u i e j s e u  : kwartalnie 5  złr., mie­

sięcznie 1 złr. 80 centów.
w państwie anstryackiem  z 

przesyłką pocztow ą: kwartalnie 6  
złr., miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie niem ieckieR t: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50 
centów.

w innych krajach  europej­
sk ich : kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3 złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi -Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Rejormy (ulica św. Ja­
na nr. 18) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 51, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny.

B r a c i a  Ł e r c h e ,  komedya w 8 aktach A. 
A s n y k a ,  bardzo gustowne rłydanie na pięknym 
welinowym papierze — jest  do nabycia w Adm. 
N . Reformy po eenie 75 cnt., z opłatą poczto­
wą 8 0  cnt.

Szanowni Prenumeratorowie naszego 
pisma otrzymać mogą na żądanie po zni­
żonej cenie 40 ct. w miejscu, a oO cnt. 
z przesyłką pocztową — Kalendarz „Ku- 
ryera Lwowskiego1*.

Mowa posła Stanisława 
hr. Badeniego

podczas rozprawy nad ustawą szkolną w Sejmie 
galicyjskim.

Nie miałem zamiaru brać udziału wdyskusyi, pro­
siłem jednak o głos pod wrażeniem słów i myćli, 
wypowiedzianych przez p. J. Stadnickiego, a szcze­
gólnie prosiłem o głos w ch w il i , kiedy powie­
dział dosłownie, „że w szkole dzisiejszej naszej 
bardzo często dziecko, które do szkoły uczęszcza,

traci w iarę“. — Nie mogę nie dać wyrazu me­
mu osobistemu przekonaniu, że zacytowane w 
tej chwili słowa posła Stadnickiego może nie są 
dokładnym wyrazem jego m y śl i ; przypuszczam 
chętnie, że mówiąc to, poszedł dalej niż chciał, 
bo nie sądzę, by istotnie był zdania, że dziecko 
traci wiarę w szkole naszej i to bardzo często. 
Muszę jednak liczyć się z faktem, że słowa te 
zostały wypowiedziane, bo pamiętam, że szcze­
gólnie w sprawach szkolnych zdarzało się, że to, 
co zostało wypowiedzianem jako zdanie pojedyn­
czego po s ła , później było powtarzane przez in­
nych, a następuie stawało się pewnikiem, jako­
by — niewątpliwym, na którym budowano cały 
gmach kry ty i i i zarzutów. Do czego prowadzą ta­
kie narzekania ua rzekome pewniki, tego mieliśmy 
dowody w mowie posła Popiela, z którym spe 
cyalnie polemizować nie będę, bo przypuszczam 
słysząc listę mówców zapisanych, że znajdzie się 
ktoś, kto wymowniej odemnie to uczyni, podnio­
sę tylko jeden szczegół: wszak p. Popiel jako je­
den z głównych postulatów szkolnych liberalizmu 
uważa bezpłatność nauki, a jednak bezpłatność 
nauki zawdzięczamy jak nie jeden nabytek cywi- 
lizacyi obecnej przedewsoystkiem kościołowi kato­
lickiemu, który pierwszy wprowadził zasadę bez­
płatności nauki, a my od kościoła tę zasadę prze­
jęliśmy (głosy; słusznie!). Jeżeli dziecko ma w 
szkołach ludowych naszych tracić bardzo często 
wiarę, możnaby przypuszczać, że szkoła pozyty­
wnie w tym kierunku działa. Tej myśli nie chcę 
i nie mogę podsuwać hr. S tadnickiemu, muszę 
przypuścić , iż zdaniem jego dzisiejsza szkoła 
zaniedbuje tylko t o , co mogłoby wychowanie 
religijne dziecka w szkole udoskonalić, że nie 
chwyta się wszystkich tych średków, jakiemi 
rozporządza, aby zadanie to urzeczywistnić.

Byłbym sobie życzył, by szanowny mówca po­
wiedział nam , jakie to są te środki, którychby 
szkoła, dla podniesienia wychowania religijnego 
użyć mogła a których użyć nie c h c e ! Ja  ich nie 
znam , mnie się zdaje przeciwnie v że wszystko 
to, co szkoła jako taka dla urzeczywistnienia wy­
chowania religijaego uczynić może, to wszystko 
się dzieje. Tu proszę panów, musimy trochę 
wejść w szczbgóły.

Kiedy dziecko po raz pierwszy do szkoły wcho­
dzi, to czego się tam uczy ? Pyta się nauczyciel 
naprzód czy umie pacierz; jeżeli go uie umie, a 
zdarza się to dość często, wtedy ta szkoła uczy 
pacierza -  i oto jej pierwsze dzieło bezwyzna­
niowe !

Kiedy się zaczyna nauka, to dziecko się modli, 
kiedy się kończy, to znów się modli, pod prze­
wodnictwem nauczyciela dziecko idzie do kościo­
ła lub cerkwi, pod jego przewodnictwem, jeżeli 
nauczyciel stosuje się do przepisów władz, przy­
stępuje do Sakramentów świętych i oto mamy 
znów dzieło bezwyznaniowe szkoły.

Ale weźmy ua uwagę, co jest podstawą nauki 
w szkole ludowej, podstawą rozmaitych przedmio­
tów tam udzielanych; jest  nią czytanka i cóż 
tam widzimy na pierwszej stronnicy ? właśnie 
naukę o Bogu.

Weźcie panowie wszystkie ustęny w czy tankach, 
nauki w końcu tych ustępów zawarte, czyż nie 
są one prawie zawsze treści religijnej i cóż wię­
cej może szkoła w tym kierunku zrobić? Weźcie 
niedawno wydaną dla nauki dopełniającej książkę, 
czy na każdej stronnicy tej książki nie widzimy 
teudeucy i , nie widzicie panowie usiłowania, 
aby dziecko w kierunku religijnym wychowy 
wać? A przy wprowadzeniu nauki dopełniają­
cej co miano na względzie, kiedy nauczycie­

lowi powiedziano, że co do godzin i dni, w któ­
rych nauka dopełniająca udzieloną być m a ,  ma 
się porozumieć z miejscowym proboszczem tak 
aby nauka dopełniająca nie mogła być przeszko­
dą w pełnieniu obowiązków religijnych!

I  to jest dzieło antireligijne, które hr. Stadni­
cki szkole zarzuca! (Brawo).

Przechodzę do ważnego punktu, do nauki re- 
ligii. Czy szkoła wszystkiego tego, co zrobić może 
w tym kierunku, nie robi ? Na kim cięży ten 
obowiązek przedewszystkiem ? W pierwszej linii 
obowiązkiem to miejscowego duszpasterza. Chcąc 
ułatwić księdzu spełnienie tego obowiązku, pole­
cają władze szkolne, by nauka religii odbywała 
się nie tylko w godzinach na to przeznaczonych, 
ale w każdej chwili, gdy tylko proboszcz do 
szkoły przyjdzie. Ozy to nie dowodzi, że szkoła 
nauce religii przed innemi daje pierwszeństwo? 
Jeżeli proboszcz przeszkodzony, ma uczyć nau­
czyciel, ale ten, który do tego upoważniony zo­
stał przez konsystorz. Cóż ma dalej szkoła w tym 
kierunku uczynić? Odpowiedź na to pytanie wi­
nien nam p. Stadnicki.

Czy nauka religii z dostatecznym skutkiem w 
szkołach naszych bywa udzielaną, to przedmiot, 
który był często omawiany i o którym ja kilka­
krotnie w tej Izbie mówiłem.

Na to pytanie odpowiadam stanowczo: „nie," 
ale zarazem twierdzę, że kwestya, kto tu winien, 
jest nie tylko wątpliwą, —  ja niezupełnie swobo­
dnie u tern mówić mogę, ale przy pisać ją  szkole 
i tylko szkole jest wprost niesprawiedliwością.

Wiele jest takich szkół, gdzie nrejscowy dusz­
pasterz sam religii uczy gorliwie, a wtedy rezul­
tat nauki jest z pewnością dobry, wiele jest t a ­
kich szkół, gdzie udzielają jej wyłącznie nauczy­
ciele — tam rezultat nauki bywa często dobry; 
wiele jest szkół takich, gdzie w zasadzie udziela 
jej miejscowy proboszcz, jnduak z powodów — 
których słuszności ocenić nie umiem, udzielać 
jej regularnie nie chce, lub nie może. Wtedy 
jest to stan rzeczy dla nauki religii najgorszy i 
wtedy to z ubolewaniem przyznaję, że nauka re­
ligii dostatocznie udzielaną nie bywa. Nikt bar- 
jitjej odemnio nad Jem nie b<4»je — nikt lepiej 
złego nie czuje. Ale prószę panów! skąd tu wi­
nie szkołę, skad winić ustawodawstwo, a szcze­
gólniej, zkąd winić system, tego prawdziwie nie 
rozniniem. Czy panowie przypuszczacie, że te 
same powody, które tutaj działają, — w chwili, 
gdyby szkoła była pod wyłącznym nadzorem, 
pod wyłączną władzą miejscowego proboszcza, 
czy te same trudności nie istniałyby, ezy ten 
sam ksiądz, który dziś nie może lub nie chce 
udzielać nauki religii, mógłby udzielać iej wtedy, 
gdyby szkoła była pod wyłącznym jego zarzą­
dem ? Więc tu nie wińmy sys tem u, nie wińmy 
ustawodawstwa, wińmy tylko stosunki — które w 
pojedynczych wypadkach uniemożliwiają miejsco­
wemu proboszczowi udzielanie nauki religii w tej 
mierze, w jakiej tego wszyscy pragniemy. Od­
pieram więc panowie stanowczo zarzut, że szkoła 
zaniedbuje to, co w jej zakresie działania leży, 
a potrzebnem jest do wychowania religijnego 
dziecka.

Może p hr. Stadnicki powie: ja nie wiem, co 
się w szkole dzieje, ia widzę rezultaty, ja widzę 
skutki, widzę następstwa wychowania niereligij- 
nego lub uie dość religijnego w szkele. Lecz tu 
bardziej jeszcze z p. br. Stadnickim się nie zgo­
dzę. Gdzie są te następstwa? J a  ich dostrzedz 
nie mogę! Ja  widzę i widzieć chcę pobożność i 
wiarę u ludu naszego z każdym dniem silniej 
szą. Widzę pełne kościoły i cerkwie, ofiarność

na cele pobożne, która co dzień u ludu wiej­
skiego rośnie, dowodem tego jest dobrowolne sta­
wianie cerkwi i kościołów w miejscowościach naj­
uboższych, gdzie o ofiarności osób zamożniejszych 
nie może być mowy, tam, jakby rożezką czaro­
dziejską coraz to nowe kościoły na chwałę Boga 
się wznoszą, a te bielone świątynie mogą być 
chyba Bogu milszemi, niż najwspanialsze pomniki 
nowoczesnej architektury. To są dowody, że po­
bożność rośnie Zresztą któż nie widział u nas 
obchodów, które dzięki Bogu coraz częściej się 
odbywają, któż nic widział misyj po wsiach i mia­
steczkach ? Czyż nie przyznacie panowie, że na 
wezwanie kilku księży zgromadza się w jednera 
miejscu 10 do 20 tysięcy ludzi, którzy przez 8 
do 10 dni pod kościołem, pod gołem niebem 
czekają na słowo Boże i czyż wobec tego mamy 
mówić, że lud nasz traci wiarę? J a  tego nie wi­
dzę i temu wprost zaprzeczam. Ale może panowie 
powiedzą: szkoła nie miała jeszcze czasu tego 
zdziałać, ona kiedyś to zdziała! W takim razie 
może dobrze byłoby się porozumieć. Bo jeżeli 
się mówi o statystyce kryminalnej, (brawo) to 
mówicie: „to szkoła", a jeżeli się konstatuje po­
bożność u ludu naszego rosnącą, to mówicie: „po­
mimo szkoły." (Brawo).

Jak nić, która się snuła przez przemówienia 
wczoraj wypowiedziane, była nietylko krytyka te ­
go co jest, ale i pewna tęsknota za tern, co by­
ło. Wszak, panowie, te ideały, które panowie 
przedstawiali, te ideały były dla nas dość uchwy­
tne i żałuję, że pomyślne rezultaty, na które pa­
nowie jako możliwe w przyszłości wskazujecie, 
nie zechciały łaskawie okazać się w przeszłości. 
Wszak to, czego panowie obecnie żądacie, to 
wszystko już było. A gdzież rezultary tego świe­
tnego stanu rzeczy, gdzież rezultaty tych szkół, 
których panowie sobie życzycie? J a  ich nie wi­
dzę — i myślę, że panowie ich nie widzieliście 
w przeszłości.

Proszę p an ó w ! tak co do tej ustawy, jak i co 
do innych spraw często się skarżymy, że prze­
szkodą jest tutaj system że przeszkodą są ramy 
ustawodawstwa państwowego. Jestto wygodna wy­
mówka, bo ten argument skazuje nas na bez 
czynność, bo on z góry mówi: cokolwiek zrobi­
cie wobec tego systemu, wobec tych ram usta­
wodawstwa państwuwego, będzie niedobrem i bez- 
pożyteczuem, a więc nic robić nie potrzebujemy. 
Ja  myślę, że z tym systemem, w tych ramach, 
tak jak szkoła się już dziś rozwija, jeszcze po­
myślniej rozwijać się może, ale pod warunkiem, 
że myśl przewodnia ustawodawstwa naszego kra­
jowego o szkołach ludowych będzie w zupełno­
ści przeprowadzoną. I  ja  po raz drugi w tej W. 
Izbie stwierdzam, że ustawodawstwo krajowe z 
góry przewidziało, że nasza szkoła ludowa, to ro­
ślina delikatna, która potrzebuje opieki, wprost 
powiem, opieki duchowieństwa i opieki naszej: 
obywatelstwa wiejskiego. InStytucya rad szkol­
nych miejscowych otwiera nam w tym kierunku 
szersze pole działania. Kwestya nie stoi tak, jait 
ją  kilkakrotnie w tej Wys. Izbie przedstawić u- 
siłowano, że my chcemy mieć wpływ na szkołę, 
my chcemy mieć ją więcej w ręku, ale ustawo­
dawstwu, ale system nam przeszkadza. Nie, pa­
nowie, to szkoła sama się prosi, żeby ją otoczyć 
opieką i miłością a my togo zrobić nie chcemy. 
(Brawo!) My mamy do tego sposobności aż nadto 
i my i duchowieństwo. Ozy my stosunków kra­
jowych nie znamy? Czy nie wie którykolwiek z 
nas, że każdy proboszcz, każdy obywatel wiejski, 
który chce się szkołą opiekować, może być prze­
wodniczącym rady szkolnej miejscowej, a gdyby

go nim nie wyDrano, to go rada szkolna okręgo­
wa dozorcą szkoły zamianuje. Ozy nie wiecie pa­
nowie, że w radzie szkolnej okręgowej zasiadamy 
my i księża jako reprezentanci rad puwiatowych 
i stanu duchownego, a w niektórych radach 
szkolnych okręgowych wprost większość stano­
wią duchowni, gdyż oprócz reprezentantów stanu 
duchownego, rady powiatowo wybierają księży 
swymi delegatami.

W takim to składzie rady szkolne okręgowe 
mają szerzyć brak religijności lub indyferentyzm. 
I  tak i .o to rękom nasz bezwyznaniowy system 
szkoły oddaje!

P. hr. Stadnicki w konkluzyi swojej powie­
dział. pomimo że szkoły nasze wiary w dziecku 
nie budzą, ja nie mogę winić nauczyciela za sy­
stem, ja pomimo tego, że system jest zły, chcę 
poprawić los nauczycieli. J a  panowie, staję na 
wprost przeciwnem stanowisku, ja mówię zawsze 
nauczycielom: systemem się uie tłumaczcie, usta­
wami się nie brońcie, instrukeyami się nie wy­
mawiajcie, regulaminem się nie zasłaniajcie, je ­
żeli zechcecie, to szkoła będzie dobrą —  to od 
was zależy, dobre szkoły wasza zasługą, — złe 
szkoły, waszą winą. — Gdybym przyszedł do 
przekonania, jakie ma poseł Stadnicki, że w zna­
cznej części szkół traci dziecko wiarę, glosował­
bym za zamknięciem tych szkół, ale nie głoso­
wałbym za tem, żeby w nagrodę za to podwyż­
szyć płacę nauczycielom i dlatego to stanowisko 
posła Stadnickiego i jego zasady mogą os’ągnąć 
rezuliai wprost przeciwny temu, czego on i ja 
pragniemy, tj. szkoły, w którejby dziecko reli­
gijnie było wychowane.

Po pamiętnej dyskusyi nad sprawami szkolne- 
mi w roku 1882, kiedy wśród rzeczy, których 
trafności jeszcze i dziś nie zaprzoczam, wypo­
wiedziane były niektóre zarzuty wprost niesłu­
szne, przez lat kilka spotykał im nauczycieli, któ­
rzy mówili, gdy im wypominałem brak należy­
tych rezultatów nauki: „plan jest tak fatalny, o- 
barczeuie tak straszne, kazą n<>m uczyć geome- 
tryi, historyi naturalnej itp., _  'rezultatów po­
myślnych nauki osiągnąć nie możemy." Tak pa­
nowie, nauczycieli wprowadzono ua tę drogę, bo 
im powiedziano: „wy nie jesteście winni, to w.n- 
ne są plany i instrukeye." Dziś rzecz się powta­
rza, choć w innym kierunku.

P. hr. Stadnicki sądzi, że' systfem winien i że 
nauczycieli do żadnej odpowiedzialności pociągać 
nie można; przyjmuje za fakt dokonany, za pe­
wnik, że w szkole dzieci tracą wiarę, ale docho­
dzi do konkluzyi, iż ponieważ winien tu system 
a my systemu zmienić uie możemy, przeto trze­
ba dążyć do zmiany ustawodawstwa państwowe­
go, a tymczasem płacę nauczycielom podnieść. 
Ja  na to odpowiadam,’ że szkoła czyni wszystko 
co może, by dziecko religijnie wychowywać, — 
jeżeli w konkretnych wypadkach dzieje się ina­
czej, to winą to tylko nauczyciela i braku nad­
zoru. (D. n .)

W  sprawie krajowej Komisyi 
przemysłowej.

Towarzystwo puljtechniczne we Lwowie wnio­
sło du Sejmu w sprawie reorganizacyi krajowej 
Komisyi dla przemysłu domowego i rękodzielni­
czego następującą petycyę:

Krajowa komisya dla spraw przemysłu domo-

l f l @ V 4
O pow iadanie lekarza

7 (Dokońennie).

— A leż  n ie, rozumie się, że n ie , —  Dołkotał p u ł­
kow nik.

—  Tak mi się zdaje,— kończyłem, śmiejąc się, 
choć mi wcale do śmiechu nie było. Z duszącej 
atmostery bawialnego pokoju wyszedłem do o- 
g ró d k a , a kierując kroki ku ławeczce, ua której 
uiiadły panie Marya i Luiza, usłyszałem mimo 
woli rozmowę młodego Jarzębowicza z siostrą:

— Jacy oni wszyscy trywialni, — nie wyłą­
czając pana Onufrego. Nie w iem , jak z tem so- 
bio poradzę.

— Zmienisz go , gdy weźmiesz pod swój pan­
tofelek.

— Naturalnie, gdy wyjdę za niego, odwyknąć 
będzie musiał od wielu rzeczy. Naprzykład od 
tego ustawicznego cmoktania po rękach. Gest 
maweais genre.

— Ależ masz takie p ięk n e , alabastrowe rącz­
ki ! Nie dać mu ich całować, byłoby grzechem.

— M ujc , no to jeszcze ujdzie czasem , ale 
myślisz, że mu pozwolę cmokać tak po ręku tę 
jego „starucnę, mameczkę". F i ! ochmistrzyni czy 
ekonomowa prawdziwa, w tym szalu, czupira- 
dło!

— Prawdziwym tureckim, który jej syn „aż 
z samiuaieńkiego Stambułu przysłał, bo co pra­
wda to i nie grzech powiedzieć", — śmiał się 
staruszkę przedrzeźniając student.

Dziewczyna roześmiała aię. Po raz to pierwszy 
śmiech jej słyszałem. Ostry był i suchy, nieoso-

bliwie, o j ! nieosobhwie o sereu jej i umyśle 
wróżący.

— Już to jak moja siostrzyczka potrzęsie kie­
ską pana Onufrego ,| to nie stanie chyba na no­
we tureckie dla mamtezki szale, — żartował 
brat. —  Poradzę jej, aby ten oszczędzała. Przy­
da się na występy na salonach pani pułkowni­
kowej. Winszuję eleganckiej mameczki. W Kijo­
wie pan Onufry uchodzi za wielki ogo pana z ro­
du i pierza, co powiedzą na to... czupiradło?

— Bądź spokojny —  chłodno odrzekła sio­
s t r a ,— jeśliby i przyjechała kiedy, to niedługo 
u mnie pogości. Niech siedzi w tej dziurze, ze 
swym wikarym. A ten! jaki prostak! wyspo­
wiadać po ludzku nie umie! Plótł mi o tein, że 
kobieta bez miłości uie powinna wychodzić za 
mąż, oddawać się mężczyźnie.... Bóg wie jakie 
he rezye! Że małżeństwo ma dwoje drzwi, jedno 
prowadzące do raju, drugie do piekła. Gdyby to 
mama wiedziała, pó.ie to teu jej wikary daje na 
spowiedzi nauki!...  (Jhyba zazdrości bratu....

Śmieli się Mnie nie do śmiechu było. Nie 
żałowałem ani pana Onufrego, ani starej Brzo- 
stowiczowęj, chociaż łatwo było przewidzieć co 
ich czeka. Będą mieli to, na co zasłużyli! Upra­
gniona synowa nie przyniesie oczekiwanych po­
ciech , a zniszczy prawdopodobnie to, co s taru­
szka tak bardzo ceniła , komfort i zbytki, które, 
jak się niedaw no przekonałem, w znacznej czę­
ści zawdzięczała wpływom „awanturnicy, żmiji 
pijawki..." Kto wie, czy w niedalekiej przyszło­
ści skromne dochody lekceważonego wikarego 
nie będą wszystkiem, ua czem materyalnie sta­
ra Brzostowiczowa zmuszoną będzie poprzestać. 
A moralnie? Kto wie? czy widywaś będzie sw e­
go ulubieńca, czy tak mało eleganckiej babuni 
pozwolą cieszyć się pieszczotą w nuków . czy u- 
pragniona synowa jej i jej ukochanemu dziecię­
ciu goryczą nie zaprawi każdej chwili życia! 
H a l  będą mieli to, na co zasłużyli.

Nie było mi ich ż a l , tem mniej wyrachowa­
nej , pustej i niedobrej dziewczyny, robiącej so­
bie z małżeństwa igraszkę. Żal mi było raczej 
illuzyi, jakie co do niej, na jej młodym wieku 
polegając, żywiła pani Marya. Oto i w tej chwili 
zbliżyła się do niej i obejmując po macierzyń­
sku jej ramiona, przemówiła serdecznie:

— Powiedz m i , moje dziecię, — czy ci się 
istotnie podoba pan Onufry Brzostowicz ? Daruj 
to pytanie , uie jest ono prostą z mej strony 
ciekawością. Młodość twoja mię wzrusza i przy­
szłość obchodzi... czyż doprawdy gotowaś, jak to 
utrzymują, wyjść za niego?

—  Nie w iem , — chłodno odpowiedziała Ja- 
rzębowiczówna, — to zależy od woli moich ro­
dziców.

—  To bardzo ładne ,  co mówisz, lecz nie zu­
pełnie prawdziwe. Pewną jestem, że w tym ra­
zie rodzice o twoją pytać będą wolę ?

Chwilę trwało milczenie. Pani Marya piękną 
swą tycyanowską głowę skłaniała nad jasną 
głową dziewczęcia. Dotknęła ustami jej czoła.

—  A gdybyś naprzykład wiedziała, że.... że 
te n ,  za którego wychodzisz za m ąż, kochał.... 
może jaszcze kochi inną , że się jej przeniewie- 
rza... unieszczęśliwia ją , całe jej łamie życie...( 
żs ma względem niej św ię te , rozumiesz, święte 
obowiązki.

Jarzębowiczówna wyśliznęła się z tkliwego ob­
jęcia pani Maryi, odwróciła głowę, spojrzała 
znacząco na b ra ta ,  znaczący uśmieszek przew ł 
się po jej ustach.

—  Nie rozumiem wcale, co pani chce powie­
dzieć — rzekła, cedząc przez zęby słowa.

—  Ta-a-ak! — odrzekła pom ału , rozczarowu­
jąc się pani Marya, — ta-a-ak! dobrze, nie 
wiesz 1 Ostrzegam cię zatem moje dziecię, że 
serce ludzkie nie jest  marmurową tab licą , na 
której przoszłość kredą pisze swe dzieje, tak ja ­

keście na pensyi pisywały stylowe ćwiczenia. 
Tego, co życie i przeszłość wyryją na sercu czło­
wieka , chociażby to było błędem kardynalnym 
i omyłką wielką, nic zatrzeć nie zdoła i my li 
się bardzo, kto na podobnych rysach kładzie 
nowe podpisy szczęścia i nadziei. Giną niewyra­
źne, lub gmatwają się w długiej niedoli opowie­
ści. Chociaż utrzymujesz, że nie rozumiesz, co 
muwię, zastanów się jednak nad tem , a może 
to ci się przyda.

Odwróciła się i w tejże chw ili , z bawialnego 
pokoju, wypadła Jarzębowiczowa. Wypadła z mi­
ną tryumfującą, lecz usłyszawszy ostatnie słowa 
pani Maryi, zakipiała gniewem , wybuchła:

— Niech tylko pani swoją filozofią nie gor­
szy mojej córk i, — zawołała impertynencko. — 
Moja córka tych nauk nie potrzebuje. Nie wy­
chodzi przecież za w dow ca, nia skrzy wdzi sie­
rot. Dość tych bezbo-ayeh książek z biblioteki 
pana Iwickiego i doktora Strosza, które poznąj- 
dowałam u moich synów, odeszlę co do jednej, 
i te niby jakieś podróże bezbożnika Darwina, co 
mówi, że nie ma Boga, ponieważ człowiek i mał 
pa to wszystko jedno, i ten tam jakiś sejm czte­
roletni. Zapewne przeciw kościołowi a może i 
przeciw Leonowi XIII zwołany! Moi synowie 
dość mają swoich uniwersyteckich książek....

Irnpertynencye p. Jarzębowiczowej przerażałv 
panią Luizę, która odskoczyła od niej, a na usta 
pani Maryi wywołały pomimo woli uśmiech. Ja ­
rzębowiczowa szarpnęła córkę za rę k ę . syna za 
połę od surduta i odwodząe ich na bok, zaczęła 
coś im z cicha opowiadać. Go? Łatwo było do­
myśleć się z miny opowiadającej, z rozradowa­
nia syna , który aż pocałował matkę w rękę, 
ze spojrzenia zadowolonej króiowej, które Jarz^- 
bowiczówna rzuciła na pułkownika.

Stał on we drzwiach, ze spuszczoną głową, 
;ak student złapany w matnię. Unikał mego 
wzroku i rad był zapewne twarz rozru mienioną,

kto wie jakiem uczuciem czy wspomnieniem, 
skryć w otwierających się objęciach Jarzębowi­
cza. Dalej stał wikary nie mniej od brata zmię- 
szany, a stara Brzostowiczowa dziękczynne dłonie 
podniosła ku niebu.

Stało się zadość najgorętszym joj życzeniom, 
będzie miała synow ę!

Zabieraliśmy się wszyscy z pośpiechem wiel­
kim do wyjścia, nawet pani Luiza, chociaż ją  
zatrzymywano. W przedpokoju zastąpiła mi dro­
gę Łożeńska.

—  A co, —  rzekła z przekąsem — nic nie 
pomogły in trygi?  A trzeba przyznać, że pan 
bronił dzielnie tej awanturnicy. Winna panu 
wdzięczność, niema co m ów ić! Jost teraz do 
pocieszenia, i niezamężna, — skończyła jadowita 
dewotka ze skośnem na panią Iwicką spojrzeniem.

Na progu domu, do którego nis obiecywałem 
sobie wrócić, obejrzałem się. Brzostowiczowa wo 
łzach obejmowała ua raz oboje Jarzębowiczów, 
ksiądz stal na uboczu, ze zwieszoną w zwątpie­
niu jakiemś głową. Pan Onufry ochłonął z wszel­
kiego zmięszania, trzymał za rękę z lekka zaru­
mienioną Jarzębowiczównę, pochłaniając ją pa­
lącym wzrokiem, a mnie się zdawało, że mu się 
wije po ustach zwykły jego frazes:

— Osiemnaście latek, to sęk.
Szalę, zawisłą ua niewidzialnym i jak włos 

nikłym indeksie sumienia pana Onufrego, czyli 
raczej może przypadku tylko, przeważyło na stro­
nę egoizmu i próżności muśnięcie skrzydła dwu­
dziestoletniej krasy uarajonego mu przez matkę 
dz.awczęcia. Z drugiej szali strącone w otchłań 
bezdenną spadły trzy pyłki marne: uwiedziona 
kobiet* i dwoje drubnych bezimiennych dzieci...

K o n  i o c.
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wego i rękodzielniczego, której jest celem w myśl 
§ 1 statutu organizacyjnego podniesienie prze­
mysłu domowego i rękodzielniczego, mianowicie 
■doskonalenie i rozpowszechnienie fachowej nau­
ki przemysłowej, ma powierzone zadanie donio­
słe, a tern samem i trudne. Dotychcza we re­
zultaty prac komisyi dowodzą wymownie, że mę­
żowie w niej zasiadający, a tak dla kraju zasłu­
żeni , nie szczędzą pracy i zabiegów obywatel­
skich, by nadmienionemu zadaniu sprosta*.

Ody jednak zakres działania komisyi obejmuje 
wszystkie agendy, pozostające w związku z pod­
niesieniem przemysłu krajowego, brakuje nieste­
ty w jej składzie sił zawodowych, które przez 
swoje wiadomości i pracę, tudzież przez prakty­
czne znawstwo mają najlepszą sposobność do 
zgłębienia rzeczywistych potrzeb przemysłu. — 
Nie da się zaprzeczyć, iż urządzenie szkół prze­
mysłowych i warsztatów wzorowych, jako pod­
walina przyszłości przemysłu, wymaga wielostron­
nego badania ze stanowiska pedagogicznego i 
przemysłowo - technicznego, dlatego też udział 
w obradach komisyi przez delegatów instytucyj 
korporaoyj i towarzystw, powołanych z natury rze- 
ezy do zabierania głosu w sprawach dotyczących 
przemysłu, przyczyniłby się niezawodnie do wska­
zania najwłaściwszych dróg. po któryęh ta praca 
publiczna postępować winna. Inicyatywa poparta 
zawodową i specyalną znajomością rzeczy, mogła­
by pomimo niepomyślnych warunków ekonomi- 
eznych , stworzyć rzeczywiście w kraju naszym 
pole do pracy, wskazanej § 1 statutu organiza­
cyjnego. Jakkolwiek § 8 rzeczonego statutu przy­
znaje komisyi prawo powoływania w specyalnych 
sprawach mężów zawodu jako znawców do udzia­
łu w obradach komisyi, to korzystanie z tego 
prawa nie może żadną miarą zastąpić ciągłego 
udziału i programowej czynności delegatów in­
stytucyj, których dziiłalność sięga w sferę nau­
kowych i materyalnych iuteresów przemysłowych 
Przez zasilenie komisyi delegatami instytucyj nau­
kowych i przemysłowych zyskałaby niepomiernie 
cała działalność komisyi, gdyż rady i wskazówki 
udzielone przez osoby, które z powołania i zawo­
du są zniewolone badać środki do rozbudzenia 
czynności praemysłowych w  kraju, byłyby dla 
akcyi, skierowanej ku szerzeniu fachowej nauki 
przemysłowej, z wielką korzyścią.

Przez wzmocnienie komisyi kilkunastu delega­
tami, nie straciłaby na tern jej sprężystość dzia­
łania, gdyż według § 8 ustępu a) komisya może 
wyznaczać z grona 3wego stałe sekc-ye, a wobec 
obfitości i różnolitości spraw tworzenie facho­
wych sekcyj przyczyniłoby się tylko do właści­
wego i szybkiego badania przekazanych przed­
miotów obrad.

Zdaniem Towarzystwa politechnicznego byłby 
bardzo pożąaauy udział w pracach komisyi, przez 
delegatów następujących instytucyj i towarzystw:
I) szkoły politechnicznej we Lwowie; 2) Towa­
rzystwa politechnicznego we Lwowie; 3) Towa­
rzystwa technicznego w Krakowie; 4) Wyższej 
szkoły przemysłowej w Krakowie; 5) Izby han- 
dlowo-przemysłowej we Lwowie; 6) Izby nan- 
dlowo - przemysłowej w Krakowie; 7) Muzeum 
przemysłowego we L w ow ie; 8) Muzeum prze­
mysłowego w Krakowie; 9) Towarzystwa peda 
gogicznego; lu )  Izby rękodzielniczej we Lw ow a;
I I )  Izby rękodzielniczej w Krakowie.

Z powyższych powodów ośmiela' się Towarzy­
stwo politechniczne we Lwowie upraszać, Wy­
soki Sejm raczy uchwalić:

§ 5 statutu komisyi krajowej dla spraw prze­
mysłu domowego i rękodzielniczego zmienia się 
w tym kierunku, iż oprócz dotychczas w skład 
komisyi należących osobistości. wchodzą człon­
kowie fachowi tak w sprawach szkolnych, jako- 
też w sprawach przemysłowo-technicznych.

Lwów dnia 24 listopada 1»87.
Zarząd Towarzystwa politechnicznego:

Paweł Stuierłm a, mp. Ludu  >4 Raciborski, mp.
sekretarz. zastępca prezesa.

Obecne położenie.
Dzień wczorajszy zaznaeaył się w Wiedniu 

znowu wielkim popłochem na giełdzie. Krążące 
w ciągu dnia pogłoski o zamierzonej podróży 
jednego z arcyksiążąt do Petersburga i o polity- 
cinej misyi generała dywizyi ks. Windischgraetza 
do Berlina, usprawiedliwiały po części ten nie­
pokój. Jeżeli jednas ogólna obawa nie ustąpiła 
nawet po artykule FremdenUattu, który tym po- 
głoekom zaprzecza, to głównym tego powodsm  
była zapewne okoliczność, iż dotychczas nie po­
twierdzono urzędowme wiadomości o wyjaśnie­
niach, jakie rząd rosyjski m iił dać w sprawie 
gromadzenia wojsk w Królestwie Boiskiem. Opi­
nia publiczna miała prawo spodziewać się. że je­
żeli w istocie Rosja wytłumaczyła się przed są- 
siedniemi państwami ze swych, zarządzeń woj­
skowych, to urzędowe uwiadomienie o tern do­
stanie się do dzienników. Ponieważ to nie na­
stąpiło dotychczas, przeto nie można się dziwić, 
iż coraz więeej ustala się przekonacie, że ze 
strony Rodyi nie uczyniono jeszcze n ic'd la uspo­
kojenia sąsiadów, że zatem sytuacja w niczem się 
nie polepszyła.

Wy razem tego zwątpienia są także głosy nie­
których .dzienników o niendaniu się misyi gene 
rała Schweinitza. W epoce, w której dzień każdy 
zaznacza się ciężkiemi stratami materyalnemi na 
giełdacn europejskich, i w której wszyscy czują 
potrzebę spiesznego działania, już samo przewle­
kanie akcyi dyplomatycznej może drażnić umy- 
• łj , nprawnionein w i ę c  było życzenie, ażeby wysłan­
nik rządu niemieckiego starał się ile możności w 
jak najkrótszym czasie zebrać plon swych usiło­
wań. Być m ole, iż ostateczny rezultat jego misyi 
będzie jeszcze jak najświetniejszy, ale już brak 
wiadomości o przebiegu jego układów z p. Gier- 
sem wzbudza ogólne niedowierzanie i powiększa 
niecierpliwość.

Coraz wyraźniej przebija się w prasie roayj- 
•kiej zapatrywanie, że powodu dzisiejszych nie­
porozumień należy szukać na półwyspie Bałkań­
skim i że Austrya mogłaby zapewnić eobie spo­
kój od strony swych północno-wschodnich granic 
z a  c e n ę  u s t ę p s t w  n a  p o ł u d n i o w y m  
w s c h o d z i e .  Grahdanin oświadcza wręcz, że 
Boaya pragnie dziś — tak samo jak pierwej —  
przywrócenia prawnych stosunków w Bułgaryi.— 
Wszelka pomoe, jakiejby Austrya udzieliła w tym 
względzie, będzie dla Bosyi wielce pożądaną. Do

porozumienia się Austryi z Rosyą potrzeba je­
dnak, zdaniem Grazdanina, przedewszystkiam, 
ażeby dyplomacja austryacka przestała popierać 
swą urzędową politykę, półurzędowemi tajnemi 
zabiegami. Skoro Austrya postępować będzie wzglę­
dem Rosyi szczerze i życzliwie, ni* trudno bę­
dzie się porozumieć nawet w na trudniejszych 
kwestyach. Najciekawszem jest jednak, iż ten 
sam Grahdanin, który żąda od Austryi tak wiel­
kiej szczerości, jest ze swej strony nadzwyczaj 
ostrożnym i dokładne określenie żądań Rosyi od­
kłada na czas późniejszy. Nie pora dziś jeszcze, 
mówi on, rozprawiać o warunkach, które Rosja 
postawi po usunięciu dzisiejszych trudności; wa­
runki te będą jednak zgodnemi z interesami Buł­
garyi, Rosji i eałbgo wschodu. W końcu powiada 
ten dzienna , że, ma powody przypuszczać, ;ż 
dyplomacya austryacka weszła już na wskaż mą 
powyżej drogę. ,

Z uniwersytetów rosyjskich.

O rozruchach studenckich, jakie ostatniemi cza­
sy miały miejsce na uniwersytetach w Rosyi. pi­
szą do D zi nnika Puzn. z Moskwy:

Nie jeden tylko uniwersytet moskiewski stui 
się widownią zaburzeń. Dochodzą nas tu wieści, 
że identyczne zaburzenia zostały wywołane w u- 
niwersytetach w Kazaniu, Charkowie i Kijowie. 
Wszystkie te uniwersytety zostały zamknięte. Jak 
się rząd rosyjski postawi wobec tyeh zajse , ozy 
ucisk młodzieży uczącej się przybierze szersze 
rozmiary, czy też zostaną uczynione jakie ustęp­
stwa — sądzić o tem dziś byłoby przedwcześnie. 
To tylko p e w n a , że władza wyższa znalazła się 
w kłopotliwym położeniu, a p. minister oświece­
nia Delianow prawdopodobnie będzie musiał 
ustąpić z zajmowanego stanowiska. Ozy się tein 
młodzież zadowolni — to znów inne pytanie, lecz 
że por/ądku nie będzie tak długo, jak będzie 
trwał obecny system szkolny, to także fakt nie­
złomny.

Z przebiegu śledztwa okazuje się, że Siniaw- 
skij był delegatem od młodzieży całego uniwer­
sytetu, któremu polecono wymierzyć policzek nie­
godziwemu inspektorowi, aby następnie wywołać 
zaburzenia szerszych rozmiarów. Siniawskij wy­
ciągnął los, a wiedząc, że inspektor będzie na 
koncercie, pospieszył tam że , aby zajściu nadać 
szerszy charakter. Usiadł on w następnym rzę­
dzie krzeseł, a gdy jedna z artystek udział przyj­
mujących w koncercie, grała „pianissimo", ode­
zwał się Siniawskij po imieniu do inspektora. 
Gdy się ten odwrócił, z łoskotem wymierzył po­
liczek, który rozległ się echem doniosłam w ca­
łej sali. Wywołało to zamięszanie z następstwami, 
któreśmy uż opisali

Na zebraniu w podwórzu uniwersyteckiem, któ 
re następnie rozpędzono, studenci postawili trzy 
żądania, bez wykonania których nie myślą wcale 
uspokoić się. Przedewszystkiem żądają wydalenia 
z uniwersytetu wypoliczkowanego inspektora, lek­
kiej kary dla Siniawskiego, odnośnie uwolnienia 
go od rot aresztauckich wreszcie zmiany ustawy 
uniwersyteckiej, obowiązującej od roku zeszłego.

Co oię tyczy ustawy uniwersyteckiej, obowią­
zującej od roku zeszłego, to się ona już dobrze 
zaznaczyła w roku 1862, gdy młodzież uniwer­
sytetu petersburskiego postawiła na swojem. 
W roku tym próbowano ustawę rzeczoną wpro­
wadzić w życie, lecz dzielny opór młodzieży uni­
wersyteckiej zniweczył wszelkie plany władzy rzą­
dowej.

Jak  wieść niesie, w Kazaniu awanturę wywo 
łano w sposób identyczny. Jeden z studentów 
wypoliczkował inspektora, a reszta studentów za­
manifestowała swoją z nim solidarność. Jeśli wie­
rzyć, obeszło się tu bez pastwienia się nad stu­
dentami, lubo wieść n.jsie. że kozactwo jednako­
woż doskonale popisywało się chociaż nie w ta­
kim chyba stopniu, jak w Moskwie. Możemy 
obecnie napewno stwierdzić, że tu dwóch stu­
dentów zmarło tegoż dnia po zajściu przed szpi­
talem św. Katarzyny, czterech znów poniosło sil­
ne kalectwa, nieuleczalne, a 98 mniej lub więcej 
ciężkie obrażenia. Z tego znalazło się po rozmai­
tych szpitalach na knracyi 67, reszta leczy się 
w domu. Nie mało też ucierpiało osób z pomię­
dzy publiczności. która jedynie chciała stwier­
dzić swą sympatyę dla młodzieży; byli nawet i 
tacy z pomiędzy publiczności, którzy wprost przy­
padkowo znaleźli się na miejscu zaburzeń.

Na długo w pamięci publiczności pozostaną za­
burzenia tutejsze Osoby wrażliwe ze wstrętem 
opowiadają wypadki , które widziały na własne 
oczy. „Łabuzni. y “ porywali naprzykład we dwóch 
pierwszego lepszego s tu d en ta , a trzeci potężną 
pięścią swoją łupił, ile mu sił starczyło, w kark 
i głowę nieszczęśliwego, aż się mu krew rzucała 
gardłem. Ten sposób traktowania młodzieży, obok 
knuta a przad obliczem prawa, w biały dzień, 
gdy polieya sama zachęcała „łabuzników“ do po­
dobnych czynów — to już więcej niż swawola.

Wkrótce wracamy do Petersburga, może też 
uda nam się tam szczegółowiej dowiedzieć o zaj­
ściach w innych uniwersytetach. Najhardziej je­
dnak interesują się sprawą uniwersytetu peters- 
burgskiego. gdzie już profesorowie urządzili ma­
nifestację.

Kto obejmie tekę ministerstwa oświecenia w 
spuściznie po p. Deljanowie, a w chwili tak kry­
tycznej? Odpowiednich kandydatów jest n ie w ie ­
lu. Wskazują atoli na p Pobiedonoscewa, ober 
prokuratora najświętszego synodu , jako na kan­
dydata, który ma wszelkie dane po temu Prze- 
dewszystkiem p. Pobiedonoscew jest gorącym rze­
cznikiem obecnego kierunku rządowego, a ma 
wpływ w ielki, jeśli nie decydujący, na osobę 
cara. W takim razi# p. Pobiedonoscew pełniłby 
jednocześnie dwa urzędy, jak już tego bywały 
wypadki. P. Pobiedonuseew, mający wstęp wolny 
do cara o każdej porze dnia i nocy, od chwili 
wybuchu zaburzeń w uniweraytecie moskiewskim, 
wciąż obraduje z carem. Jaki będzie wynik tej 
narady — interesuje się tem cały naród rosyj­
ski, uważając dziś kwestyę tę za bardziej donio­
słą , aniżeli n eposłuszeństwo Bułgarów. Czasby 
też istotnie zająć się Rosyi sprawami domowemi

N O W A  R E F O R M A .

Wprawy m iejskie.

1 /w ó w , 26 grudnia.
(==) Ostatnie posiedzenia Rady miejskiej po­

święcone były rozprawom nad budżetem. Naj­
dłuższą i najbardziej interesującą był i dyskusya 
przy rubryce „subweneya dla opery lwowskiej" 
5.000 zlr. Komisya budżetowa wstawiła warunek, 
„że opera ma być złożoną z członków polskich". 
Dr P i ę t a k  wystąpił z ostrą krytyką mimouego 
sezonu operowego i udowadniał, żo o operze poi 
skiej nie ma mowy, gdyz z oper polskich przed­
stawiono tylko dwie, t, j. „Halkę" i „Hrabinę" — 
i to silami operetkęwemi; zamiast 30 dano 26 
przedatawień, i w ogóle obecnie znowu się zanosi 
na to samo, — przeto mówca wniósł przejście 
do porządku dzienn g,> nad subwencją , czyli 
wykreślenie jej. Na wyjiadek. gdyby ten wniosek 
nie utrzymał się, stawia dodatek: „pod warun­
kiem , że danych b ę d z i e  30 p r z e d s t a w i e ń  
p o l s k i c h " .  Dr. G o l d m a n n  podnosił, jakie 
trudności dyrekcja ma do zwalczenia w pozyska 
niu sił dobrych operowych, a w szczególności 
polskich, — stawia poprawkę do wniosku komi­
s y i , jak następuje: „pod warnukiom, że opery 
mają być wykonywane i l e  m o ż n o ś c i  siłami 
polskiemi". R ć w a k o w i c z  H e n r y k  stanął w 
obronie subweneyonowania opery, kiórei nie na­
leży obalać; lecz z żądaniem do dyrekcyi katego- 
ryczuem, aby polskich artystów tylko m ia ła , tak 
długo nie można występować, jak długo nie ma 
dobrej publicznej „szkoły śpiewu", któraby wy­
kształcała śpiewaków. Mówca przytacza wiele tru­
dności , jakie dyrekcje mają do zwalczani1 „e 
■piewakami i śpiewaczkami i w końcu wniósł ro 
zolucyę, aby wezwać magistrat do traktowania z 
Wydziałem krajowym, celem założenia bądź to 
pod zarządem miasta, bądź Wydziału krajowego 
szkoły śpiewu. P. M a r c h w i c k i  również wy­
stąpił w obronie utrzymania su b w e n c j i , chociaż 
przyznał, że opera była lichą — a doskonała zna­
jomość rzeczy, z jaką wystąpił p. R e w a  ko 
w i c  z,  uwalnia mówcę od przytaczania licznych 
argumentów. Przestrzegał jedynie , ażeby według 
przysłowia niemieckiego „nie wylewano kąpieli 
razein z dzieckiem" — i dlatego, że chwilowo me 
jest  dobrze, całkiem nie pozbawiono się opery. 
Dr. P i ę t a k  ponownie bronił swe^o wniosku, 
gdyż mu przedewszystkiem chodzi, aby o p e’r a 
była p o l s k ą  i tylko taką należy subwencjono­
wać. Sprawozdawca dr. R o s z k  o w a k i  w azero- 
b i ej mowie bronił pozycyi komisyjnej — wskazu­
jąc, jakie zadania spełnia opera w święcie i t. d , 
a zarazem zwrócił uw agę, że Sejm uchwalił w 
zeszłym roku subwencję pod warnnkiem, że m ia­
sto da 10.000 złr. Tego warunku repre/eataoya 
miasta wprawdzie nie przyjęła — ale uchwaliła 
5.000 złr. znowu z warunkiem, jeżeli Sejm wy  
płaci swoją. Są więc pewne układy, których zry­
wać nie można Po krótkiej szermierce formali- 
stycznej uchwalono subwencję 5.000 złr. z do 
datkiem dra Goldimnna.

Przegfąd polityczny.
K r a k ó w , 28 grudnia

Dn 25 b. m. po dłuższej przerwie odbyła się 
znowu k o n f e r e n c j a  w o j s k o w a  pod prze 
wodnictwem c e s a r z a .  Obecni byli — jak d a ­
wniej — arcyksią+ę A l b r e c h t ,  minister wojny 
gen. B y l a n d t - R h e i d t ,  szef sztabu general­
nego B e c k  i kilku szefów sekcyjnych z mini­
sterstwa wojny. Konferencya trwała przeszło dwie 
godziny.

Hr. Juliusz A n d r a s s y  otrzymał od cesarza 
bardzo cenny upominek — miniaturowy portret 
w bogatej oprawie i list bardzo pochlebny, wspo­
minający o pobycie cesarza w zamku Andras- 
sego Terebes podczas tegorocznych jesiennych 
manewrów. Temu upominkowi i listowi przyzna­
no bardzo wielką doniosłość ze względu na obe­
cne okoliczności, zwłaszcza, że niektóre dzien­
niki rozsiewają pogłoski o bllskiem ustąpieniu 
ar. Kalnoky’ego. Jednakowoż sprawa ta niema— 
przynajmniej na te r a z — żadnego większego zna­
czenia —  bo równocześnie podobne upominki 
z listami pochlebnemi posłał cesarz z takiej sa­
mej pobudki jeszcze dwu magnatom węgierskim 
hr. Festeticsowi i Banffy’emu. Nadto inspiro­
wany Frtmdenblatt zaprzeczył wprost wiarygo­
dność wszelkich wieści o dymisyi hr. Kaino­

wego.
Opinia publiczna, a raczej część jej, objawia­

jąca się na giełdach, staje się coraz wrażliwszą 
na lada wiadomość błahą. I  tak niektóre dzien­
niki przyznały szczególne znaczenie faktowi, że 
ks. Józef W i n d i s c h g r a e t z. komendant dy- 
wizy;, pojechał do Berlina jakooy w bardzo wa­
żnej misyi. Fremdenblatt zaprzeczył temu bez­
zwłocznie. Ks. J. Windischgraetz, ożeniony w p. 
Taglbni z Berlina, jeździ tam często w intere­
sach familijnych. Tak samu jest i teraz, Ale i 
bez tego mógł każdy domyślać się, że wieść ta 
nie może mieć żadnej podstawy, bo dla utrzy­
mywania stosunków dyplomatycznych są amba­
sadorowie w czasach z w y k ł jc b , w nadzwyczaj­
nych wypadkach zaś używa się do tego innych 
dygnitarzy.

Geselligrr zapowiada nową niespodziankę dla 
oznańskiego, mianowicie, że nawet najniższe u- 

rzędy przy poczcie, telegrafach i kolejach n i e  
b ę d ą  d o s t ę p n e  d l a  P o l a k ó w .  Pismo to 
tak się o tej zapowiedzi wyraża, jakoby opierała 
się na jakimś urzędowym reskrypcie. Byłby to 
nowy cios, tem boleśniejszy — pisze Kuryer 
Poznański — że ten zastęp lud/' . który dotąd 
w tych najniższych urzędach szukał i znajdował 
zatrudnienie, chyba za morze pójdzie szukać pra­
cy w przyszłości. A są to przecież dz;elni pra­
cownicy. odznaczający się sumiennoś-ią. trzeźwo­
ścią i pracowitością, których jedynym grzechem 
jest to, że się urodzili Polakami, i że tego pię­
tna zetrzeć ze siebie nie potrafili. Odtąd chyha 
jedynie miejsca stróżów nocnych i hausknechtów 
będą otwarte dla ludzi, którzy władają polskim 
językiem.

Z T o r u n i a  donoszą, że rozporządzenie po­
wiatowego inspektora szkolnego zniosło naukę 
polskich śpiewów kościelnych w prywatnej szkole 
Krojańskiego

Do dzienników wiedeńskich donoszą, że w 
za trzynastą dywizją jazdy, która przybyła w Lu­
belski#, posuwa się z głębi Rosyi c z t e r n a s t a  
d y w i z y a  j a z d y  mająca na razio zająć kwa­
tery w okolicach S m o l e ń s k a .

Biuro Reutera  donosi o rozruchach na uui- 
wer ytecie petersburskim co następuje: We wto­
rek przeszłego tygodnia chcieli studenci t e c h ­
n o l o g i c z n e g o  i n s t y t u t u  urządzić mani- 
festacyę przeciw zarządzeniom, które dotknęły 
ich kolegów na tych uniwersytetach, gdzie już 
wybuchły zamięszania. Wdała się w to polieya i 
uwięziła kilku przywódców. Nazajutrz zgromadzili 
się s t u d e n c i  n n i w e r s y t e t u  i zawezwali 
rektora do stawienia się przed nimi, by mu mo­
gli wręczyć prośbę o pozwolenie złożenia wień­
ców na grobach kolegów, poległych w czasie po­
przednich rozruchów; uchwalono także domagać 
się przywiócemu dawniejszego uniwersyteckiego 
statutu. Silny oddział policji pod komendą gen. 
Gressera komendanta miasta Petersburga rozpę­
dził studentów, a gmach uniwersytecki został 
ubstawiony wartami. Nastąpiły potem liczne u- 
więzienia, ale większą część uwięzionych wypusz­
czono wkrótce na wolność. W mieście panował 
podczas tych zajść zupełny spokój. —  Także i 
w szkole górniczej wybuchły nieporządki “

Pogłoska o zamkaięciu uniwersytetu petersbur­
skiego. która się nie potwierdza dotychczas, po­
wstała prawdopodobnie wskutek te g o , iż dla u 
spokojenia umysłów rozesłano młodzież na świę­
ta przed zwykłym terminem.

Frankfurter Ztg. donosi o jakiemś tajnem ze­
braniu w Z u r i c h u , na którem p o l s c y  i r o ­
s y j s c y  s t u d e n c i  miel: powziąć uchwałę wy­
rażającą solidarność ze studentami rosyjskimi, bio­
rącymi udział w rozruchach. Jakkolwiek mogli­
śmy się już oswoić z karygodnomi wybrykami 
nierozważnej lekkomyślności. . trudno nam uwie­
rzyć. iżby młodzież polska w Zurichu wyrwała 
się właśnie w dzisiejszej porze z manifestacyą, 
Która ośmieszy ią samą w oczach narodu a od­
bić się może w bolesny sposub na doli Polaków, 
odbywających studya w Rosyi.

 u A
Z Sc. iii donosi Ag. Havauu: Na zapytanie,

co sądzić należy o zaczepkach Gaz. Kolon, prze­
ciw k». F  e r  d y n a n d o w i ..i(*ninistrowi S t a in- 
b u ł o w o w i ,  odpowiedział jeden z ministrów: 
„Forma rządzenia w Bułgaryi i francuski# po­
chodzenie księcia nie mogą mieć znaczenia ani 
dla Niemiec, ani dla Rosji. Twierdzenie, iż po 
chodzenie księcia Ferdynanda jest powodem nie­
pokoju tyc i mocarstw, jest prawie szyderstwem 
Ks. Ferdynand, zasiadający na tronie bułgarskim, 
musi być t ak,  jak jego poprzednik , patryotą 
bułgarskim. Powinowactwo jego z dworami pa- 
nująeemi może wyjść na pożytek Bułgaryi, pod­
czas gdy naodwrót zajmowanie tronu bułgarskie­
go przez ks. Ferdynanda ni# może się na nir 
przydać sprawie orleańskiej we Francyi.—Twier 
d zen ie , że książę mimo opozycyi posłów zoat&ł 
wybrany przy pomocy ..akiogoś wybiegu, jest 
wierutnem kłamstwem. Wybór odbył się jedno­
myślnie, a więc nawet głosami posłów, którzy 
pod innym względem byli w opozycyi Posłowie 
mieli do regencji i rządu nieograniczone w tej 
mierze zaufanie i byliby wybrali każdego, ktoby 
był zaproponowany. Dzisiaj czują się szezęliwy- 
mi z wyboru księcia Ferdynanda, bo ten odpo­
wiada w zupełności życzeniom narodu. Również 
mylnem jest twierdzenie, że kandydaturę księ­
cia Ferdynanda ' popierali Węgrzy. Bułgarzy 
nie są wcale skłonni do słuchania rad obcych , 
a najmniej takich osób, jak W aldapfel, który 
zresztą w Sofii miał stosunki tylko z arcybisku­
pem Glementem i Oankowis{*wo: '

Że rząd bułgarski nie u-tinótł bynajmniej zau­
fania w Sobraniu, pokazujtT się z tego, że wszel­
kie wnioski budżetowe zostały dotąd tak uchwa­
lone, jak je rząd przedłożył, —a teraz dał upo­
ważnienie do zawarcia konwencji handlowych.

Niejednokrotnie rozgłaszano, że Rosya nie 
myśli zaprzątać się na razie sprawą bułgarską, 
że nawet ustąpienie księcia Ferdynanda nie na 
wiele by się przydało; bo tu chodzi o zmianę 
systemu i o przywrócenie przewagi rosyjskiej 
nad Bałkanem Najświeższe wiadomości jednak 
mówią, że w Gatczynie knują się jakieś zamachy 
na Bułgaryę, bo powołano tam poała rosyjskiego 
w Bukareszcie H i t r o w o ,  głośnego K a u l b a r -  
s a , dalej G z i c z a g o w a ,  dawniej rosyjskiego 
wojskowego pełnomocnika w Rumelii wschodniej, 
wreszcie ks. D o n d u k o w - K o r s a k o w a ,  któ­
ry rządził Bułgaryą aż do wyboru księcia Ale­
ksandra Battenberga, Najważniejszym z powoła­
nych jest ostatni, jako znawca stosunków wscho­
dnich w ogóle, a ezczególnie bułgarskich i .Hi­
trowo, który był również przez jakiś czas agen 
tem dyplomatycznym w Sofii, a później przenie­
siony do Bukaresztu, był i jest dotąd kierowni­
kiem wszystkich spisków i zamachów w Buł­
garyi.

Powołanie takich osób na naradę świadczy, 
że Rosya gotuje się do jakiegoś kroku donio­
słego

W P a r y ż u  znika z każdym dniem nadzieja, 
żeby prezesowi gabinetu udało się po feryach 
świątecznych zgrupować około siebie większość 
Izby deputowanych. Minister wojny L o g e r o t  
zrażony pierwszem niepowodzeniem w Izbie, 
miał powziąć zamiar ustąpienia z gabinetu.

S p r a w a  W i l s o n a  występuje znów na 
jaw i zaczyna budzić nowe zajęcie Przesłucha­
nia, prowadzone przez sędziego śledczego Vi- 
gnaux, dostarczyły lardzo kompromitującego ma- 
teryału i jioeiągnęły za sobą aresztowania osób, 
klon wspólnym interesem związane były z W il­
sonem. Uwięzieni 3 wspólnicy: Dubreuil, dy re ­
ktor biura informacyjnego, Armand Hebert, po­
mocnik i wreszcie Antoni Ribaudeau, agent in- 
seratowy i założy* ie) „Moniteur de l’exposition 
de 1S89 ‘, prowadzili wraz /, szefem swym W il­
sonem handel na wielką skalę, sprzedając „na 
okcie" wstęgę legii honorowej Wilson, który 

długi czas miał nadzieję, że,sprawę umorzy, dziś 
zatrwożony nie widzi drogi wyjścia; usiłowania 
jego, aby na obecnego prezydenta rzeezypospoiitej 
wpłynąć za pośrednictwem senatora Carnota nie 
mają widoków powodzenia. Ambitni przemysło­
wcy, którzy dali się w pole wyprowadzić, płacąc 
grube sumy na ręce wspólników Wilsona dla 
otrzymania honorowej odznaki, jakoteż ri, którzy 
byli klientami Wilsona w jego biurze reklam z 
całem oburzeniem zawiedzionych w /"ufaniu od- 
^  racają się od Wilsona, któremu dziś najwięcej
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protektorów potrzeba. Sądząc z dzienników pa­
ryskich, aresztowania Wilsona można sie wkrótce 
spodziewać.

Dr Moreli M a c k e n z i e ,  który w druoj  dzień 
świąt przybył do S a n  R e m  o, miał znaTeść na- 
stę|icę tronu w dobrem stosunkowo zdrowiu. Na­
rośl, która się utworzyła przed dwoma tygodnia­
mi, zanikła prawie zupełnie.

Misya angielska, powracająca z obozu N e ­
g u s a  abissyńskiego z listem jego do królowej 
angielskiej, przywiozła d i  głównej kwatery wło­
skiej wiadomość, że Negus, ulegając wpływom 
Ras-Aluli, pragnie w o j n y .  Uruchomiwszy swe 
wojsko, nie może on go teraz rozbroić bez utraty 
należytej powagi w oczach swego ludu. Dałby 
się on nakłonić do pokojowego załatwienia spra­
wy. ale tylko w takim razie gdyby Włosi co­
fnęli się na stanowiska zajmowane w poprzednich 
latach przez Egipcyan.

K r a k ó w ,  28 grudnia.
Nabożeństwo. W dn i u  N o w » g >  r . -ku  o gndz .  1 0  

ra no  w  k a t e d r z e  r a  W a w e l u  o d p r a w i o n e  zo s t an ie  
z p o w o d u  5 0  le t n ie j  r o c z n i c y  K a p ł a ń s t w a  papi aż a  
L e o n a  X I I I  n a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ,  n a  k tó r e  kon-  
« ' S t o r z  z a p r o s i ł  r e p i e z c n t a c j ę  mia s t a .

zupełniający w yb ó r d w ó c h  c z ł o n k ó w  R a d y  
p o w i a t o w e j  k r a k o w s k i e j  o d b y ł  s ię dz iś  w g ta ro-  
s t w i e  W  p i e r w s z e m  g ł o s o w a n i u  n a  2 2  g ł o s u j ą c y c h  
w y b r a n y  z o s t a ł  1 5  g ł o s a m i  p. J ó z e f  K u d a s i e w i c z ,
właśc ic i e l  r e a l n o ś c i  n a  P r ą d n i k u  C z o r w o n y m ,    w
d r n g i e m  g ł o s o w a n i u  z a ś  ty l ko  5 w y b o r c ó w  wzię ło  
u d z i a ł  i 3  g l o s a m i  w y b r a n y  z o s t a ł  d r .  K a z i m i e r z  
M o r a w s k i  pr of e so r  I To i we r sy t e t u

T a k i  w y n i k  w y b o r n  j r s t  r e z u l t a t e m  dz i wn e j  o b o ­
ję tnośc i  pp.  w yb ór .  <w,  k tór zy  n ie  u w a ż a l i  za  w ł a ­
śc iw e  z a t r z y m a ć  się di, r oz p o c z ę c i )  d r n g ' g o  g ł o s o ­
w a n i a  lecz pó w y b r a n i u  je d n e g o  c z ł o n k a  R a d y  o- 
puśc i l i  sa lę.  Z o b o w i ą z k u  z a z n a c z y ć  m u s i m y ,  iż n ie 
ś w i a d c z y  to  c h l u b n i e  o o b y w a t e l s k i e j  gor l i wośc i  i 
poc z uc i u  s p e ł n i a n i a  ob o wi ą z kó w.

Czerwony krzyż. Pr o s z e n i  j e s t e ś m y  o z a w i a d o ­
mi e ni e .  iż w p i s y '  do o b n  k r a k o w s k i c h  od d z i a ł ó w  
S t o w a r z y s z e n i a  „ C z e r w o n e g o  k r z y ż i "  ( m ę s k i e g o  i 
d a m s k i e g o )  o d b y w a ć  się m o g ą  w  g o d z i n a c h  od 1 2  
do  1 w  p o ł u d n i e  u  s e k r e t a r z a  T o w a r z y s t w a  p a n a  
Ba na s i a ,  t akże  s e k r e t a r z a  m a g i s t r a t n .

W d n i a c h  os ta tn  ch  z a p i s a ł y  s ię  do g r o n a  c z ł o n ­
kó w  p a n i e :  D o m L e l a  m a r g r a b i n a  Bel izooi  i P e l a ­
g i a  D ą b r o w s k a .

Filia poczty w  Sukiennicach z ko ń  e m  r e k u  
pr z y s z ł e g o  m a  zos tać  z n i e s i o n ą  Z a r z ą d  p oc z t  w y m ó ­
wi ł  g m i n i e  k o n t r a k t  w y n a j m u  s k l e p ó w  w S u k i e n n i ­
ca c h ,  w  k t ó r y c h  się mi es z c z ą  b i u r a ,  a n a t o m i a s t  t a -  
rn ie r za  ur z ą dz i ć  filię na  P i a s k n ,  l u b  w ul icy  S z e ­
wsk ie j  P r z y c z y n ą  t e go  p o s t a n o w i e n i a  je s t  okol i ­
czność ,  iż z k o ń c e m  r o k n  p r z y s z ł e g o  g ł ó w n y  z a r z ą d  
za jmi e  b u d y n e k  n o w y  n a  K o t ł o w e i n .

To w a rzystw o  łyżwiarskie z a i n a u g u r o w a ł o  one-  
g da j  l e g o n  c zny  sez on  ś l i z g a w a i  k o n c e r t e m  m u z y k i  
wo j s k o w e j .  L i c z n e  g r o n #  ł y ż w i a r z y  obojej  p ł c i  z 
w e r w ą  l h u m o r e m  k o r z y s t a ł y  z d o s k s n a ł e g o  l o d u  i 
py sz n e j  p o g o d y ,  a  p u b l i c z n o ś ć  p r z y p a t r y w a ł a  s ię 
ś m i a ł y m  iołr e w o l u o y o m .  P a n i e  z n a l a z ł y  c i e p ł e  i 
w y g o d n *  sc h r on i e n iu  w o g r z a n y m  pa wi lo ni e ,  u s t a ­
w i o n y m  n a p r z e c i w  o r k i e s t r y .  U r z ą d z e n i a  buf e t u ,  p a ­
wi l on ó w,  k o ł o w r o t u  , ł a w e c z e k  nie  p o z o s t a w i a j ą  n i c  
do życzenia .

W „Zgodzie", S t o w a r z y s z e n i u  r ę k o d z i e l u i k ó w .  o d ­
być  oię m a  w  n iedz ie lę  p i e r w s z y  wi e c z or »k  t a ń c u ­
jący.  Z a b a w ę  popr ze dz i  w y p s w i e d z e n i e m  h u m o r y s t y ­
c z n y c h  m o n o l o g ó w  ar t .  d r a m .  p. Ki c i ńs k i .

Śmierć Z zaczadzenia. W o j c i e c h  P i ą t k o w s k i ,  
s t r óż  r e a l n o ś c i  nr .  3 6  p r z y  u l i c y  K r o w o d e r s k i e j ,  za-  
p n - s i ł  do s ie b ie  d n i a  w c z o r a j s z e g o  n a  noc  s w o j e g o  
b r a t a  W a l e n t e g o ,  a  n a p a l i w s z y  w  p i e c u  i u s u n ą w ­
szy  d la c i e p ł a  b l a oh ę  z piece,  z p o w o l o w a ł ,  że  ob u  
dz iś  r a n o  zna le z i ono  bez p r z y t o mn o ś c i .  Z a w e z w a n y  
dr .  B u s z e k ,  d o p r o w a d z i ł  W o j c i e c h a  do ż y c i a , za ś  
W a l e n t y  z m a r ł .

Zapiski policyjne. St r a ż  po l icy jna  a r e s z t o w a ł a :  
K r z a k a  W i n c e n t e g o  ze Ś l e mi e n i a  za p i z y b r a n i e  c h a ­
r a k t e r u  u r z ę d n i k a  po l io y j ne ge  i rozb i j an i e  s ię  po 
K a z i m i s r z u  ; W a c ł a w k a  F r a n c i s z k a  z F i l i p o w i e ,  s u b -  
j e k t a  h a n d l o w e g o ,  za  Kr ad z ie ż ;  K a m u d ę  M a r y ę  z 
Wol  za  z b i e g n i ę c i e  ze e ł n ż b y ; F r y s z  L a j ę  z R y ­
m a n o w a  za  p b ic i e  ko l e ż a n k i  z z az dr ośc i  #  k o c h a n ­
kę  ; 2 3  osób  za  ; i j a ń s t w o .

Bal na  doo hó d  T o w a r z y s t w a  Br a t n i e j  P o m o c y  
s ł u c h a c z ó w  kr a j ow e j  wyższ e j  s z k o ł y  ro luioze i  w D u -  
b l a n a c h  o d b ę d z i e  s i ę  w e  L w o w i e  w  s a l a c h  k a s y n a  
roi«' j«kiego 1 7  s t y e z n i a .  P r o t e k t e r a t  t b j ę l i  m a r s z s ł -  
k o w a  T a r n o w s k a  i ks iążę  A d a m  S a p i e h a .

Z Rzeszowa. W e  l i n g  w i a d o m o ś c i  m i e j s c o w e g o  
Tygodnika  p o a e ł  dr .  Ryb ic k i  p o w r ó c i ł  do zd r ow i a .  
T o w a r z y s t w o  o ś w i a t y  l u d o w e j  z a m i e r z a  ur z ą d z i ć  s«-  
r y ę  p e p u l a r n y c h  w y k ł a d ó w  d l a  r ę k o d z  e l n i kó w.  C z ł o n ­
ko wi e  „ S o k o ł a "  by l i  za p r o sz e ni  p r zez  p r e z e s a  d r a  
Z b y s z e w s k i e g o  n a  o p ł a t e k  do sa l i  k a s y n a  i g o ś c i n ­
nie p o d e j m o w a n i

Na kolei Karola Ludwika a w a n s o w a ł o  od N o ­
w e g o  R o k u  1 8 8 8  u r / ę i n i k ó w  t e c h n i c z n y c h  7 7 ,  a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  1 1 4  i osób  z e ' s ł u ż b y  1 2 4 .

Głośna sprawa p. L e o n a r d a  S i e m i e ń s k i e g o  p r / o .  
o i wko s u k c e s o r e m  G u s t a w a  v. K r a m s t y  s ą d z o n ą  b y ­
ł a  w 2 3  b m.  w o k r ę g o w y m  s ą d z i e  w  P i o t r k o w i e .  
D o b r a  Za gó  ze > K l i m o n t ó w  a k t e m  s p o r z ą d z o n y m  w 
rok u  1 8 6 4  w W i e d n i u  w  f or mie  p r y w a t n e j  n a b y t e  
z o s t a ł y  przez  ś. p G u s t a w a  v. K r a m s t ę , a c ho c i aż  

k t  t a k i  n i e u r z ę d o w y  u  e p o c i ą g a  za  s o b ą  s k u t k ó w  
h ip  i t e c z n y c h ,  w y d z i a ł  h i p o t e c z n y  b y ł e g o  t r y b u n a ł u  
w  Kielc.\ a h  p r z e p i s a ł  t y t u ł  w ł a s n o ś c i  w s p o m i n a n y c h  
d ó b r  n a  rzecz  G u s t a w a  v.  K r . m s t y ,  k t ó r e go  p r a w  
o b r o n ę  pr owa dz i l i  a d w o k a c i : L e w y ,  Wolf f  i Rot -  
w a . d  o d p i e r a j ą c  r os zc ze ń  a  S i e m i e ń s k i e g o  że  opis  
j a ko  b e z p r a w n y  w y k r e ś l m y  by ć  win ien .

C i e k a w y m  b o w i e m  m o m e n t e m  j e s t  okol iczność ,  że 
o p i s  t e n  u s k u t e c z n i o n y  z o s t a ł  j eszcze  p r z e d  2 0  l a t y ,  
to też o b r o ń c a  s t r o n y  p i e r ws ze j  z a s ł a n i a ł  s ię 1 0  le- 
t u i e m  p r z e d a w n i e n i e m  sk ar g i  o n i e w a ż n o ś ć  a k t u  i 1 0  
le t n i e m  s p o k o j n e m  p 1 s i a d a n i e m  n a b y t y c h  m a j ą t k ó w ,  
a  wr es zc ie  p o w o ł y w a ł  się n a  n i e n a r u s z a l n o ś ć  p r a w  
osób  t r zec ich ,  k t ór e  n a  p o d s t a w i e  w y k a z u  h i p o t e ­
czn eg o  z w ł a ś c i o i c l - m i  j a w n y m i  w u m o w ę  w e s z ł y ,  
n a k o ni e c  d o w o d z i ł ,  że p o w ó d  ż a d n y c h  p r a w  n i e  ma ,  
bo ż ad ne j  k i z y w d y  n ie  dozna ł

S p r a w a  p r z e d s t a w i ł a  się z a w i k ł a n ą ,  a  t r u d n o  
p r z y p u ś c i ć ,  a b y  o b r o ń c o m  r o s z c z e ń  p. S i e mi e ń s k i e g o  
cho dz i ł o  j e d y ni e  o t e o r e t y c z n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  p r a ­
w u  i j a k o b y  nie b y ł o  ich z a m i a r e m  p r z e p r a w  dzić 
ak c yi  w i n d y k a c y j u e j ,  z w ł a s z c z a  g d y  w r o z p r a w i e
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podnioś l i  w ą t p l i w o ś c i  co do n a s t ą p i o n y c h  w y p ł a t ,  
nie b e z p o ś r e d u i o  n a  r ę i e  J a c k a  S i e m i e ń  k iego,  

p o m o c ą  p r z e k a z ó w  n a  rze<z S z m e l k i  H a m -  
. - . g i e r a  m i a ł y  by ć  u i szc za ne .  Ob r oń c y  pr e tens y i  
S i e mi e ńs ki eg o  a d w o k a c i  Broniknw.«ki  i Mł o d o w s k i ,  
na  wyś c ig i  z o b r o ń c a m i  s t r o n y  pr z e c iw ne j  w dl 11 
g i ch  w y w o d a c h  się mie rz y l i  ; r e z u l t a t  za ś  r o z p r a w y ,  
k tó ra  t r z y  dDi tiwafa, a z s k o i n z y ł a  s ię wy tok i em 
s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  p o d a j ą  dz i ennik i  w a r s z a w s k i e  w 
sp os ó b  z u p e ł n i e  n i e z r o z u m i a ł y  d l a  p r a w n i k ó w  pcl -  
s k  oh w  G a l i c j i ,  —  f a k t  to b a r d z o  s m u t n o  ś w i a d  
c z ą c y  o ja snośc i  n a s z e g o  p r a w n i c z e g o  j c uyk a .  — 
„ S ą d  Ok r ę go wy  w y d a ł  w y r o k  z a s a d z a j ą c y  \V 
c a ł o ś c i  ż ą d a n i e  L e  n a r d a  S i e m i e ń s k i e g o  i s k a z u ­
j ą c y  s u k c e s o r ó w  G u s t a w a  v. K r n m s t y  n a  z a p ł a e r -  
nie  p o w o d o w i  k o s z t ó w  s n d o w y d i  w k wo c i e  5 0 7  rs,

W  k o m e d y i  i d r a m a c i e :  2 3  a k t o r ó w ^  2 9  a k t o i a k ,  
2 0  osób  o r k i e s t r y .  W  b a l e c i e : 1 d y r e k t o r ,  3  r e ż y ­
s e r ó w  i i n f o r m a t o r ó w ,  5 na uc z y c i e l i ,  6 s o h s t ó w ,  3 
sol i s tki ,  1 2  koryf e jek ,  10 t a n c e r z y  i 4 8  osób  c i a ł a  
b a l e t ow e g o .  W  o p e r e t c e :  1 k o r e p e t y t o r ,  6 s o l i d ó w ,  
G so l i s tek ,  w o r k i e s t rze 1 9  osób.  W r e s z c i e  m a g a z y ­
ny z a t r u d n i a j ą  5  ósób,  d e k o r a t o r n i a  4 ,  g a r d e r o b a  4,  
m a s z y n e r y a  8 , oś wi e t l en i e  3 .  ka s a  6 , su f l e r ów  jest  
4.  R e s z t a  osób  do cy f r y  4 1 2 ,  n a l eż y  do c h ó r ó w  
s z k o ł y  b a l e t u  i niższej  s ł u ż b y .

Na uniwersytecie w i e d e ń s k i m  t y t u ł  d o k t o r a  filo­
zofii o t - z y m a ł  p .  W i n c e n t y  S z c z e p a ń s k i  z D z i k o w a .  

! z a s t ę p c a  n a u c z y c i e l a  g i m n a z y u m  w  S t a n i s ł a w o w i e .
Z Wiednia d o n o s z ą , iż bar on  A l b e r t  Rotsc l i i l d  

i ż on a  j eg o  Be t t i n a  o t r zy mal i  p r z yw i ' o j  b y w a n i a  na 
p r z y j ę n a c h  n d w o r u .  O d z n a c z e n i e  to  n a s t ą p i ł o  na

D o t y c h c z a s  r o z u m i e l i ś m y ,  że z a s ą d z o n y m  b y w a  • p r z e d s t a w i e n i e  lir.  T i s i y  w u z n a n i u  z a s ł u g  R t -
p o d n ies :en ia  k re d y tu  p ań stw ow egop r z e g r y w a j ą c y ,  l ecz także  s k a z a n y m  na kosz ta  

ty l ko  p r z e g r y w a j ą c y  by ć  może .  W  t y m  w y p a d k u  
oozy wiś e i e  pouf n i  S  em i e ń s k i  s p r a  ę w y g r a ł .

Aresztowanie dra Z ivn y’ego w W i e d n i u  o b u ­
dz i ło  n i e z w y k ł ą  s e n s a c j ę .  Z p o c h od z e n i a  Czech ,  z 
p r z e k o n a ń  go r ą c y  a p r s t o ł  idei  pa ns l a w i s t y c z n e j ,  wi e l ­
biciel  z m a r ł e g o  K a t k o w a ,  jeszcze  j a k o  s t u d e n t  u n i ­
w e r s y t e t u  r o z w i n ą ł  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  pu bl  o y s t y c z n ą

sc h i l d a  około 
Wę g i e r .

W Paryżu o d s ł o n i ę t y  z o s t a ł  w u b i e g ł y m  t y g o ­
d n i u  p o s a g  E d m u n d a  A b o u t  n a  c m e n t a r z u  Pi :  e- 
L a c h a i s e  w P a r c ż u .  N a  u r o c z y s t o ś c i  zg r o ma d z i l i  s ię 
l i czn ie  p r z e d s t a w i c i e l e  ś w i a ' a  l i t e r a c k i e g o  i po i . t y ­
cznego ,  a m i ę d z y  i n n y m i  i J u l i u s z  F e r r y .  k t ó r y  już 
z u p e ł n i e  p o w r ó c i ł  do  zdr owi a .  E r n e s t  R e n a n  pr ze tn ą

po d k i e r u n k i e m  u t a l e n t o w a n e g o  r e d a k t o r a  Tribiine i w i a ł  w i mi e n i u  a k a d e m i i  f r a n c u s k i e j ,  J u l i u s z  Cla 
i t y g o d n i k a  Parlamr.n dr S k r e j * z o w s k y ' e gn ,  z kto j ret io w i mi e n i u  t o w a r z r s t w a  des qcns de lcttrcs\ 
r ego  e ó r k ą  n a s t ę p n i e  sie ożeni ł .  Z i vny  d o k t o r y z o w a ł  j n a d t i  w y g ł e s i ł  m o w ę  zecer ,  o raz  F r a n c i s z e k  S a r  ey 
się Da u n i w e r s y t e c i e  
S k r e j j z o w e k y e g o  w r

k r a k o w s k i m ,  a  po śmier c i  p r zy j ac ie l  i w s p ó ł p r a c o w n i k  z m a r ł e g o .
1 8 8 2  ob j ą ł  r e d a k c j ę  w Par-\ Qo naśladowania. Z a r z ą d y  m i a s t  Sini  h ó w  i 

lamenłar, k tó -y  w y d a w a ł  dolej  w j ę zy ku  n i e m i r r -  , W i n o h r a d y  pod P r a g ą  c z e s k ą  w y d  i ły  w  t y c h  cza-  
k i m ,  s z e r z ą c  w n im n i e a w n z n a c z n e  s y m p a t y e  u l a  gach  r o z pu r z ą d z en i e ,  k t ór e  na j s u r o w i e j  m a  być  prze-
i n s i y t u c y i  koś  io ł a  p r a w , - J a w n e g o ,  d l a  j ę z y k a  ro ­
sy j s k i e go  i wie l k ie j  idei  p a n s l i w i s t y c z b e j  Dr .  Z i v n y  
u m i a ł  j e d n a k ż e  d z i a ł a ć  c i e r p l i w e  i s r sr .e ina tyczoie ,  
a  w p ł y w  sw ój  c a ' y  s k i e r o w a ł  na  S ł o w i a n  a u s t r y a a -  
k i c h .  P o w s z e c h n ą  u w a g ę  z wr ó ć  ł.) u r o c z y s t e  p r ze j ­
śc ia  dr *  ZivnyVg- ;  wr az  z m a ł ż o n k ą  na  p r a w o s ł a ­
wie ,  k t ór y  to a k t  od b y ł  się w rosy jskie j  ka p l i c y  w  
W i a d n i u  pr z y  ud z i a l e  ca ł e j  koloni i  msy js k i e j ,  z k t ó r ą  
śc i s ł e  s t o s u n k i  go ł ą c z y ł y .  T y g o d n i k  Parlamentu r, 
m a ł o  c z y t a n y ,  b u d z i ł  pode j r zen ia ,  że p o d t r z y m u j e  go ■ 3 z l r .  
o f ia r na  k ;esz  ń. . .  Dl a  t e m  s k u t t e z n  e j szego sz er ze ni a  j 
s w y c h  idei d r .  Z i vny  z a ł o ż y ł  s t o w a r z y s z e n i e  czesk i e  : Podziękowanie.

s t r z o g a n e m,  a ż e b y  n o w e  d o m y  pr zez  r o k  po w y b u  
d o w a n i u  nie  m o g ł y  być  po d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  za­
m i e s z k i w a n e .  P r z y c z y n ą  w y d a n i a  t a k i e go  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  b y ł y  w y k a z a n e  l iczne w y p a d k i  ch o r ób ,  j a ­
k im pod le ga l i  m i e s z k a ń c y  n o w y c h  doinów.

Składki. N a  rzeoz T o w a r z y s t w a  n a u k o w e j  poino<-y 
d l a  K s i ę s t w a  Ci e s z y ń sk i e go  z a m i a s t  p o w i n s z o w a ć  
n o w o r o c z n y c h  z ł o ż y ł  d r .  S t a n i s ł a w  A b ł a m o w h z

w niezbę  
w  Ch rza

Z a o p a t r z e n i e  na  z imę
„ N a r ó d " ,  k t ó r e g o  b t !  p r e z e se m,  n a s t ę p n i e  jako  pre-  \ d n a  odz ież o t r z y m a ł a  mł o d z i e ż  s z k o l n a  
z i s  „ k l u b u  n a r o d o w e g o " ,  a wr e sz c i e  T o w a r z y s t w a  j nowie ,  z ngóln  eh f f a d e k  p ior i ię żnych ,  do ez go 
[ o l i t y c z ne go  ( „ P d  t i r k a  J e d n  t a " ) ,  po śmier c i  a g i - j  p r z y c z y n i ł a  się R a d a  ; w i n t o w a | z n a o z n i r j » z ą  k w o t ą  — 
t a t o r a  ozesk iego  S t e y s k a l a  L a z a ń s k y ’ego st . i ł  s ię  w y -  n a d t o  w ł a ś c i c i e l k a  O h r z a n o v a  p: n i  L o e w e n f e l d o w a  
b i t n ą  o s o b i s t o ś c i ą  n a  k t ó r ą  w ł a d z e  oko s w e  z w r ó - * s p e ł n i ł a  i s p e ł n i a  u  " n k i  m ’ło s i e r d z i a ,  g d y ż  ki lkę
c i ły .  O s t a t n i e  3  m i n e r a  t i g o d n i k a  P.irlamentdtr. 
k tór e  u l e g ł y  konf i s kac ie ,  d o s t a r c z y ł y  już  p r o k u r a t o -  
r y i  m a t e r y a ł u  do o s k a r ż o n a  o z d r a d ę  s t a n u ,  — 
g d y  n a d t o  z b a d a u o .  ż* s t o s u n k i  d r a  Ziv n y  ego s i ę ­
g a j ą  d a l e k o  po za  g r a n i c e  A u s t r o - W ę g i e r ,  że g ł o ś n y  
z p r o c e s u  o z d r a d ę  s t n n n  r a d c a  d w o r u  D o b r z a ń s k i  
j e s t  w n a j b l i ż s z y c h  z n m s t o s u n k a c h ,  żo b r a t  jego 
żony ,  m ł o d y  S k r e j s z o w s k y ,  pod  jego  w p ł y w e m  i 
o p i e k a  b ę d ą c y ,  w  r o k u  p r z e s z ł y m  w  czas ie  pobyt u  
w M o s k w i e  p r z e s z e d ł  u r oc z y ś c i e  n a  p r a w o s ł a w i e ,

dz ies i ą t  dzieci  o k r y ł a  i t y P ż  przez  z iinę ob i ad ami  
< b dz i e l a .

Za  tak ie  c z y n y  ożyję się w obowiązku ,  im ie ni e m 
d z i a t w y  z ł ożyć  s z l a c h e t n y m  of i a r o d a w c o m s ideczn*- 
„ B ó g  z a p ł a ć " .  W aw rzyniec C zuphi

k i e r o w n i k  4 k l a s o w e j  sz k oł y  c hr z a n o w s k i e j

W

Repeiloar teatru krakowskiego.

e c z w a r t e k :  2 9  g r u d n i a :  po r a z  c z w a r t y
że częs te  z e b r a n i a  w m i e s z k a n i u  d r a  Zivny  - g o  g r o - j  „ K a z i m i e r z  Wi e l k i  i E i t e r k a "  , d r a m a t  w  5 
madzą a g i t a t o r ó w  ru s s of i l i z mu  , —  nie w a h a n o  s i ę .  a k t a c h  na  t l e  h i s t o r y c z n e m  pr z e z  S t a n i s ł a w a  K^zło  
d łu że j  i na roz ka z  s ą d n  dr .  Z iv ny  z o s t a ł  u wi ę z i o n y  j wski eg o .

W s o b o t ę  31  g r u d n i a :  ( W z n o w i e n i - )  „ P o j ę  
cift pa n i  A u b r a y "  ( Lcs ides de Mmc Aubray), 
k o m e d y a  w 4  a k t  cli A l e k s a n d r a  D u m a s a ,  s y u - ,  z 
p a n i ą  H u f f m a n  w t y t u ł o w e j  roli.

W  n i e d z i e l ę  I s t yc z n i a  po p o ł u d n i u :  „ T w a r ­
d o ws k i  r.a K r z e m i o n k a c h "  r z a r o d ' i o i s k a  krot '>(JiwiU
w 5  a k i a c h  *« ś , i t w . . m i  J  N. Ka mrń sk - cg o ,  m u ­
z y k a  W.  Role cz ka .

W i e c z o r e m  • P o  inz  p i ą t y :  „ K a z i m i e r z  Wi e lk i  i
E ł t e r k a " ,  d r a m a t  w 5 a k t a c h  n a  tle h i s t o r y c z n e m 
przez S t a n i s ł a w a  K o z ł ow sk i e go .

Wiaóotósi naalese, lite c tie  i s t a t y c ®

a  m i e s z k a n i e  jegc  z r e w i d o w a n e .  Dr ,  Z i v n y  urn e s z c z m y  | 
z o s t a ł  w  s z p i t a l u  w i ę z i e n n y m  , g d y ż  c h o r y  jes t  r.a 
GC7T

Jubileusz Aaama Pługa. W u b i e g ł y  c z w a r t e k  
W a r s z a w i e  w  s a l o n a c h  znan<j  po tki  D e o t y m y  

( J a d w i g i  Ł u s z c z e w s k i e j )  o b c h o d z o n o  o z e r d z ń s t a  ro 
r z n i c ę  l i t e r a c k i c h  p r a c  An t on ie go  P i < t k iew i za. p - 
w s z e c h n i e  z n a n e g o  pc d p s e u d o n i m e m  A d a m a  P ł u g a . '
S k r o m n y  z n a t u r y  i u n i k a j ą c y  z a w s z e  zbytn ie go  j 
ro z g ł o su ,  j u b i l a t  w y m ó w  ł  się od ws z e l k i c h  pubt i -  
cznycTi o w n c y i ; dz i ęk .  g o ś c i n n o ś ć  D e o t y m y  w jej 
t r a d y c y j n y c h  s r l o n a o h  o d b y ł a  się t a  u r o c z y s t o ś ć  
w które j  u oz es tn io r y l i  l i cz n i  p r z e d s t a w i c i e l e  in 
t e l i g e n c y ’, l i t e r a t u r y ,  sz tuk i  i p r as y .  A i c y b i s k u p  Po- 

b i s k u p  s u f r s g a n  Rus z k i * W' c z ,  n a l e ż d  
w iicż do j u b i l - u s z o w e g o  z e b r a n i a  L u d w i k  J  n ike ,  j _ - ■ -

n a j s t a r s z y  ko l e ga  i u b la ta ,  p o w i t a ł  P ł u g a  s e r d e  , M u r c d T a  S e m .  ch  K o c h a ń s k a  i J ó z e f  W e
c z n ą  p r z e m o w ą .  sk łada jąc,  m u  w y r a z  ogólne go  u z n a - ' Diawski  u k oń cz yl i  s e r eg  - w y s t ę p ó w  g o ś c i n n y c h  w 
n ia  i uc zu ć ,  J a n  Z a e l i a r j a s  e w i c z  d o ł ą c z y ł  ho łd  od H d a n i y i ,  gdz ie oboje  nas i  a i t y ś c i  cieszyl i  się nie- 
n i e o b i c n y c h ,  a  D e o t y m a  w p i ęk ne j  i p o e t y c z ne j  b y w a ł e m  p o w o d z e n i - m .  „ E k s t a z i -‘ W i e n i a w s k i e g o ,  
p a r a f i a z i e  l u d o w e j  (. ieśni d o ż y n k o we j  u c z c i ł a  tego  | w y k o n a n a  przez p. S o m b r i c h .  b y ł a  p r z e d m i o t e m  spe-  
„ g o s p o d a : z a  n a  l o d z i n r e j  n iwie ,  k t ó r y  z a s ł u ż o n y  ■ ey . i l ny ch  o w a c y j ,  o d n o s z ą c y c h  się do w y k e n a w e z j  ni ,  
p lon  s w e j  p r a c y  z b i e r a ł " .  D a m y  z w i e ń c a m i  ś w ' e - , r ówn i eż  jak j do k o i n p o z y t n a  
żyoh k w i a t ó w  i w a w r z y n o w y c h  l iści  o t oc zy ły  P ł u g a , !  M a ł o r u s k i  p r z e k ł a d  O d y s s e i  H o
k t ó r y  w d ł u gi e j ,  a se r d e c z ne j  mowi e  d z :ę k o w a ł  w  m e r a ,  p r z y g o t o w a n y  do d r u k u  przez p. Ni s z c z y ń -  
h o ł d y  u z n a n i a ,  za  d a r y  w s p a n i a ł e ,  za dz ień n a j - j  sk ie go  w  Ode ss i e ,  za br oń  ł a  d r u k  w a ć  c e n z u r a  ro- 
s z c z ę ś l i w s z y  w s w e m  Żye u,  p r z y p i s u j ą c  nie  s w o i m  j sy j sk a .  D w i e  p ie śn i  z t ego p r z e k ł a d u  b y ł y  już  dru-  
l i t e r a c k i m  u s ł u g o m ,  a le  ł a s c e  los u  i mi ł  ś( i b r a  I k o w a n e ,  jerli a w O essie.  a  d r u g a  we  L w o w i e ,  i 
tnie*j to w s z y s t k o ,  eo go s p o t k a ł o  po l a t a c h  czti  r- j d o w i o d ł y ,  żo jes t  to p r z e t ł a d  p ie r w s z o r z ę d n e j  w a r -  
dz i e s to  or k i  n a  n i wi e  p i ś m i e n n i c t w a  polsk iego .  Nie  tośoi .
s z u k a ł  s ł a w y  i r ozg łos u ,  s z u k a ł  z a w s z e  „ mi ł oś c i  *• Świ e ż o  w M o s k w i e  w t e a t r z e  K o r s z a  w y s ‘a-
b r a t n i e j "  i widzi ,  że c h y b a  m u s i a ł  na  n ią  z a s ł u ż y ć ,  
s k ó r  go t a k  b r a t n i e  ser i  a  wzię ły  w  n iewolę .  j u ­
b i l e u s z o w y m  u p o m i n k u  of i a r o wa no  P ł u g o w i  p ię kne  
a l b u m  w s r e b r o  o p r a w n e ,  z g o d ł e m  j e g o  p s e u d o n i ­
m u  i p r a r y ,  a  w a l b u m i e  oko ło  3 0 0  k a r t  z a u t o  
g r a f a m i  w s z y s t k i c h  ce ln ie j s z yc h  p is arzy  po l s k i ch ,  
m a l a r z y  i m u z y k ó w .  Bog a t o  rz e ź bi o n y  s t ó ł ,  j ako 
p o d s t a w a  n a  a l b u m  i t a k i ż  fotel  s k ó r ą  w y b i t y  z 
in e y a ł a m i  j u b i l a t a  s t a n o w i ł y  u z u p e ł n i e n i e  d a n i .

Teatr/ warszawskie w r a z  z d y r e k c j ą ,  a r t y s t a ­
mi ,  c h ó r a m i  i s ł u ż b ą ,  z a t r u d n i a j ą  o b e c ni e  og ó ł e m 
4 1 2  osób.  Mi a n ow i c i e  d y r e k c j a ,  w r a z  z d w o m a  le 
k a r z a m i  i 1 b u d o w n i c z y m ,  l i cz y  15  osób.  W  o p e ­
rze j e s t : 3  d y r e k t o r ó w  3  r e ż y s e r ó w  i k o r e p e t y t o ­
r ó w ,  11 so l i s t ów,  1 3  so l i s t ek ,  5 1  osób  o r k i e s t r y .

wi on o  w pr z e r ób  e ro sy j - k i y j  k o m e d y ę  h r  F r e d r y  
„ W i e l k i  . c z ł o w i e k  do m a ł y c h  i n t e r e s ó w " .  S z t u k a ,  
w e d ł u g  do n i es i e ń  d z i e n n i i ó w  mi e j s c o w y c h  m i a ł a  po 
wodz en ie

Dział ekonomie

w a r z y s t w a  r o l n h z e  o k r ę g o w e  p o l e c o n y m ,  s i emi ę  
wie l o l n u  z R y g i  s p r o w a d z o n e ,  z o p u s t e m  o p a r t y m  
n a  s u b w e n e y i  m i n i s t e r y a l n e j ,  p® 1 3  z ł r .  5 0  ct .  w a. 
z a  w ó r  w a ż ą c y  oko ł o  8 3  ki lo czys te j  w e g i  w K r a .  
k ow i e  n a  mi e j sc u .

U p r a s z a  s ię  o r y c h ł e  z a m ó w i e n i a  z n a d e s ł a n i e m  
p o ł o w y  c e n y  i lości  z n n a w i a n y c h .

Ta rg  na Klepaizu.  (Spr. Now. R ef ). K r a k ó w ,
dn.  2 7  g r u d n i a .

P ł a c o n o  za 1 0 0  k i lo gr .  ne t to  : o.l do
P s z e n i c a  . . . .  . . . . 7 - 2 5 7 3 0
Ż y t u .............................................. 5- 4 0 5 6 0
J ę c z m i e ń ................................... 6 20
Owi e s  ................................... —  •— 5- —
Gror-h ................................... — •— 10  c o
T a t a r k a ................................... . — 7 50
PlOSl .............................................. —  — 6 50
F a s o l a ................................... 8  — 1 0 -
J ‘g l y  ......................................... 11 -— 18 —
Ziomiralc i  ( h e k t o l i t r )  . 1 5 0 1 8 0
S i a n o ......................................... . . — ■— 3 -
K o ni c z y n a  n a  p i s z ę . . -  •— —  -—
Sło m a ................................... . . — ■— 2 —
J a j a  ( z a  k o p ę ) ....................... 1 5 0 1 - 8 0
M a s ł o  (za g a r n i e c ) 4 5 9 4 - 7 5
S p i r y t m  na  9 5  s t o p n i  T r a l e u helct  —  • — 4 9 -
O k o w i t a  „ SO „ A ------- 45 —

Wiedeński targ bydła rogattjpe. Wi e d e ń ,  d.  2 7  
g r u d n i a  N a  t a r g o w i c ę  p r z y p ę d z o n o  ogołe t n  2 6 6 5  
sz t uk .  P r z e b i e g  t a r g u  b y ł  o ż yw i o n y .

P i a c c n c  za ga l i c y j s k i e  w o ł y  o p a s o w e  pdoshi rc  ono 
5 7 2  s z t u k )  po 5 0  do 5 8  zł r .  za  c e t n a r  m e t r y c z n y  
w y j ą t k o w o  d o b r e  do 6 1  z ł r . ,  za  w ę g i e r s k i e  ( d o s t a r  

zono 8 4 2  s z t u k )  po 5 4  d« 5 7  złr . ,  w y j ą t k o w o  d o ­
br e  d o 6 7  z ł r ,  n i e m i e c k i e  w o ł y  od 5 3  do 5 9  z ł r . ;  
w y j ą t k o w o  61 z ł r ,  g a l i c y j s k i e  w o ł y  z p i s z y  po 45 
do 5 2  z l r .

i p o s t r z t i e u i s  m e t e o r o l o g i c z n e
f p o d ł u g  O b s e r w a t o r y u i n  k r a k o w s k i e g o ) .  

K r a k ó w ,  d n i a  2 8  g r u d n i a

! wczoraj 
g. 10 w.

dziś dziś

Ci śn ie n i e  p ow i e t r z a  
(z r ed .  do 0 °) 735  g m m 7 3 4  1 mm 7 3 0  0 mm

T e m p e r a t u r a  
w s t o p n i a c h  Cels iusza - 12 ®. 6 — 12®,2 —  7® 5

Kie rune k  i m o c  w i a t r u  
(0  —  c i sz a  , 10 b u r z a ) W N W  1 W N W  l N  1

W i l g o t n o ś ć  w z g l ę d n a  
( w o d s e t k a c h ) 8 * 7 . 9 3 7 o

1
O

D

•

S t a n  n i e ba  
0== pog . ;  10 zup .  poc hm. 10 10 10

ś n i e g
U w a g i .  Od r a n a  ś n i e g  bez p r z e r w y .

-  ----------------------------------- - - - - - -  —

*zny.
Okólnik do W y d z i a ł ó w  R a d  p o w i a t o w y c h  i I o w a  

rzy . -tw rolniczyi -h o k r ę g o w y c h .
Komitet ,  T o w a r z y s t w a  rolni* zego  k r a k o w ? k i ugo 

z a w i a d a m i a  P a d y  p o w i a t o w e  i T o w a r z y s t w a  redni- 
cze o k r ę g o w e ,  żo s p r z e d a w a ć  b ę i z i e  w r o k i  1 8 8 8  
g m i n o m  * w ł o ś c i a n o m ,  prz. ‘z R a d y  p o w i a t o w e  i To-

w sobutę do L o n d y n u , & w gtyeznin znów po- 
wióci do Petersburga. Lord z wyjątkiem Giersa 
i sekretarza stanu Połowcowa, nikogo zresztą nie 
odwiedzał.

Paryż, 28 grudnia. Zaprzeczono pogłosce o 
dymisyi ministra wojny.

Sofia, 28 grudnia. Agencya Havasa w odpo­
wiedzi na nowe a. iykuły Koelnische Zeiłung, ze 
stronv upoważniony oświadcza, że dziennik ten 
napadając na księcia Ferdynanda i księżnę Kle- 
ment uę, a chcąc uwolnić Niemcy i Austryę 
wobe; Rosy i o 1 podejrzenia sprzyjania kandyda­
turze Hbburga, zrzuca je na Orleanów ; postępo­
wanie to nie zgadzające się z uczciwością, jest  dla 
sprzeczności swej niezręczne, a nakoniec bezpo- 
żyteczne, ponieważ, niemożliwem jest przekonać 
ludzi, któr*y nie chcą się dać przekonać.

Gdyby, jak to twierdzi Koelnische Zeitung, 
wybór Koburga był komedyą, deputacya wysła­
na do Ebenthal po odmowie księcia byłaby na­
tychmiast powróciła do Bułgaryi uradowaną, za­
miast, jak to w poprzednim artykule podała 
Koelnische Złg., niezadowolnioną z tego

Książę życzył sobie otwarcie pojedn. nia z Ro 
syą, nie jego też jest winą, że o zaborczą poli­
tykę niektórych mocarstw szlachetne jego zamia­
ry rozbiły się.

O rzekomych fałszerstwach, które Koelnische 
Ztg najpierw na karb Bułgarów policzyła, nic 
iu niewiadomo. Rząd bułgarski broni uczciwie i 
otwarcie wśród jasnego dnia interesów kraju i 
naroduwej niezawisłości. Fałszy wera też jest twier­
dzenie, że Ptambulow miał zażądać odj izdu księ­
żny Klementyny. Przeciwnie, rząd życzyłby sobie 
stałego pobytu księżny

Sofia 28 grudnia. Sobranie upoważniło rząd 
dc zawarcia traktatów handlowych z państwami 
sąsiedniemi.

Madryt, 28 grudnia. Ogłoszono urzędownie, że 
dotychczasowe poselstwa w Wiedniu i Berlinie 
zostały podniesione na stopień ambasad.

Maseawa, 28 grudnia. Negus abyssyński z trze­
ma silnemi armiami posuwa się pospiesznie ku 
Aduahow i.

K n m  telegraficzne.
W a  g l o l d i l e  w  i a d n a a k l o )

dnia 28 giudnia 1887

Zjednoczony dług w papitraoh 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . . .
5 %  austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego

Kor* w wal

T e l e g r a m y  „ N o * v e j  R e f  o ra n y* ;
-j

( Prywatne.)
Wiedeń, 28 grudnia. Pogloi/ka, jakoby ks. Win- 

disi hgtfl-U miał być wysianym w szczególnej mi­
sji politycznej do Berlina, pewstała stąd, że myl­
nie -sądzono, iż ks. Windischgriitz, który odjechał 
do Berlina, jest księciem Ludwikiem Windisch- 
ąiiitzem, komendantem pierwszogo korpusu armii 
w Krakowie. Tymczasem jest to ks. Józef Win- 
dischgriitz, mąż sławnej artystki Tagi i on i , który 
corocznie jeździ w tę p rę do Berlina dla odwie­
dzenia swej małżonki.

Wiedeń, 28 grudnia. Arcyksiążę Jan, o którym 
onoszono, że bawi w Petersburgu, przybył wczo­

raj, jak Poht Gorr. donosi, do Marsylii.
Paryż, 28 grudnia. Nietylko minister wojny, 

ale także minister marynarki i kolonij de Mahy 
ma się podać do dymisyi Stanuwisko gabinetu 
Ttrard jest w ogóle bardzo trudnem. Jeżeliby roz 
dwojenie pomiędzy grupami republiknńskiemi 
trwało dalej w dotychczasowym kierunku, co jest 
bardzo prawdopodobnem, wówczas rozwiązanie' 
Izby stanie się koniecznością, z czem już teraz 
prezydent izeczypospolitej Carnot liczy się na 
seryo.

Wojska francuskie zajęły północną granicę 
Tonkinu.

Rzym, 28 grudnia. W związku z przedsięwzię- 
temi zmianami w włoskiem ciele dyplomatycy,nom 
donoszą, że równie i ambasador włoski w Paryżu 
hr. Menabrra ma się podać do dymisyi, jednakże 
dopiero po Nowym Roku.

Rokowania z Fmncyą o zawarcie traktatu han 
dlowego nastręczają dużo trudności, przez -o cala 
sprawa jest chwilowo zakwestyonowaną.

(Z hinrą lioicspandrncyjney', )

Berlin. 28 grudnia. Dzisiejszy Reicli-Anemycr 
ogłasza umowę z Austro Węgrami o przedłużeniu 
traktatu handlowego.

Petersburg 28 grudnia. Goniec urzędowy do­
nosi. że lord Churchill wraz z małżonką przed­
stawili się w poniedziałek carowej w Gaiezynie.

Według Grażdanina lord Churchill odjeżdża

Srebro ...........................................
20 to frankówki za sztukę .
Dukaty austryackie . . . .  
Banknoty banku niemiec. za 100 m

' I — ot-

7 0 05
7 8 80

. i Oó 50
90 --

. [i 853 ---
: 2fifi 70

—

•il 10 05
. 6 0 1
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O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r : 

T a d e u s z  Ś m a r z e i v s f c i .  

W y d a w c a :  J j r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłana" me pochodzi od Rodak- 
c yi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D ESŁ A N E

C. kc nprzyw . kolej P ółuo^na  
Cesarza F erd yn aad a .

Dnia 1 stycznia 1888 r. będzie otwartą kolej 
cirkumw allacyjna „Krakow-Podgórze-Bonarka" ze 
s t a c y ą  „Poćgćrze-Bonarka" dla transportu o s ó d , 
pakunku, posyłek pospiesznych i ciężarowych.

Na kolei tej bęrą kursować codziennie nastę­
pujące pociągi mieszane :

O d j a z d  z Krakowa o godz. 7 m. 40 runo i 
o godz. 6 m. 45 wieczór do Pogórza - Bonarki;

z Podgórza - Bonarki p r z y j a z d  do Krakowa 
o godz. 9 rano i o godz. 8 m. ł 8  wieczór.

Bliższe szczegóły są do przejrzenia na opubli­
kowanych obwieszczeniach. (2293)

M A D E S Ł A N E .

Marfonbadzkie pigułki redukcyjne
O la  o t y £ y o b !

ces. ra d cy  dra Schindler - Barnay w Harienkadzie.
Skład w Krakowu w aptese Stoekmara i Konst. 
de Wiśniewskiego. Tylko prawdziwe z  protokołowa­

nym znakiem ochronnyu. (1852) 
Główna wysyłka: W ien-Hernals. Czernicki, 

aptekarz.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych ważny od 20 p a ź ­

dziernika 18ó7.

NADESŁANE.

Du zewnętrznego użytku. Ł a m a n i e  w k o ś c i a c h ,  
c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u m a t y c z n e  i z a p a l e n i a  w s z e ­
la k i e  u s t ę p u j ą  z p e w n o ś c i ą  po zażyc iu  Molla wódki 
francuskiej. C e m  f laszki  8 0  ct.

Co d zi en ni e  r o z s y ł a  za p o b r a n i e m  p o o z t o w e m  A. 
M O L L , a p t e k a r z  i c.  k. d o s t a w c a  n a d w o r n y .  W i e ­
de ń ,  T u c h l a u b e n  9.  W  a p t e k a c h  i ha nd la ed i  m a t e -  
r y a ł ó w  n a  p r o w i n e y i  n a l e ż y  ż ą d a ć  w y r a ź n i e  p r e p a -  
l a t u  M O L L A  z j e g o  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p i s e m  
S k ł a d y  w  Gal io y i  w y m i e n i o n e  s ą  ua  os ta t n ie j  s t r o ­
n i cy  t e g o  n u m e r u .

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w o w a : Mięszhny godŁ. 5 m. 07 ran® —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowy godz.
2  m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m. 00 wie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20jwiecz.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie­
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g.
8 m. 48 wiecz —  osobowy godz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m 60 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godr. 
8 m. 48 wieczór— kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z w a rc za w y: osobowy godz. 9 m. 46 rano i
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

Odchodzą z Krakowa:
De L w o w a : osobowy godz. 10 m. 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rano —  
lokalny de Krzeszowa godz. A m. 12 runo.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 ruLO.
Dg Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szczakowe d« My łłowi>, O św ię­
cim do Pma) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (takie io £ .sczakowy i Prus) kuryerski 
g. 9 m. 3 7  wieczór.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliezune podług zegara peszteó- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego 
o 22 minut później cd krakowskiego).

P ociągi na k olei Transw ersalnej
Odchodzą Z Podgórza Płaszowa :

O godzinie 8 minut 28 raao do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sąoza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny,
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Snchy, Nowego 
! Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa :
O godzinie 9 min. 12 rano z Zag irza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzini* 6 m n. 5 wieczór z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny.
O godzinie 7 min. 3 wisozór z Oświęcimia.

N A D E  S L  A N  F..

itreyum
z a w i ą z a n e  w  c e l u  ; „Jowania kilkanaztu par
cel w k o m p l e k s i e  W g o  E m i l a  B e r t e r a i l i a n a  B r a -  
| e r a  p r z y  u l ic .  c h  B r a j e r o w s k i e j , P o d l e w s k i e g o ,  
S z o p e n a ,  M o n i u s z k i  w e  L w o w i e ,  przyjmuje zgłu­
szenia n a  z . k u p n o  p o j e d y n c z y c h  g r u n t ó w ,  w y k o ­
nuje projekty, plany, kosztorysy i u d z i e l a  b l i ż ­
s z y c h  i n f o r i n a e y j .  L i s t y  i t. p .  o d b i e r a :  Z a r z ą d  
r e a l n o ś c i  E t n i l a  B e r t e m i l i a n a  Lł r a j e r a  w e  L w o w i e .

(2202)

Pamątk', zbiory i osobliwości godna zw ie­
dzania:

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S s k i e s -  
n i o a e h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. WBtęp w dui 4wiąteezne 10, w powszednie 20 out.

— M n z e u i n  ks.  C z a r t o r y s k i e h  (nlioa P ija rik s) 
otw arte dla publiczności w« wtorki i piątki od god -iny 
10 rano do 2 z południa. W stęp bezpłatny.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w.  P r z y j a o i ó ł S z t u k P i ę k n y o h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarta uudzienuie próoz poniedziałków od 11 
do 4 W stęp w dui świątecżne 15, w powszednie 30 cnt.

Do numeru dzisiejszego dołączamy Prospekt 
na kompletny Zbiór powieść’ historycznych J. I. 
Kruszeń skiego, oraz na pismo tygodniowe Bluszcz.

K raków , dnia 38/13.
(Bez bieżąeego k u p o n u ; 

apierowe rosyjskie za 100 rubli
iemieckie . . . . za 100 m ar .
ankówka z ł o t a ...................................

jżyczka krajow a galic. za złr. 100 
Pożyczka krajowa galie. „ „ 100

Jb ligacye indemu. ga l. za złr. 100 k. in. 
41/ , #  L isty  zastaw. Banau kraj. za złr 100 
5% Guligi komunalno . . . .  I Emis. 
4 % Listy zastawne Tow. kred. ziem 
4 ,7 „ „ „ „ ,  i i  Em.
4 l/>% n - w n n
b % w » n n n
5% „ „ „ zprem . 10%
5% „ „ 9 9  zwr. za 40 lat
5% „ „ Król. Pol. za rnbli 100
4%  „ likwidae. „ „ 100

L w ó w ,  d n i n  3 7 ,1 3 .
tfiez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dyw id.) na złr. 200 
5 % Listy zast Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4l /l%  n „ „ „ n „ t- 100
4 9 9 9 9 °kr- 50 >. dOP
•> 1j%°j<, L isty  zast. B anan kraj. „ „ 100
5 % L isty u s t .  Banku hipot. gal. „ „ 100

' .O bligacje  indeinn. gaiio. za zł. 100 m. k.
Obiigacye pożyczki kraj. za złr. 100 

!)blig. komun.  Bankn krai. „ „ 100 
5

płacą żądają

108 75 109 75
62 - ,6 2  50

9 9* 10 (.
100 - 103
92 - 94

100 0-2
93 75 95 -•

100 101
9 (  50 94 60
90 - 92
94 96 -
99 - 101
99 - LO' -

97 - 9S -
9-1 99 —
88 - 90 -

99 
94 25

94 25 
9 — 

101

100

-284 -
100 t.0 
95 7 
91 50 
95 75 
99 -

103 
94 M

1 0 1  —

W a r s z a w a  d n i a  3 7 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100
4% L isty likwidacyjne • . . „ „ 100
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5%  „ „ „ II „ „ „ 100
5% „ „ „ II ' ................. 100
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  3 7 /1 3 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% R enta au str p ap ie r, ab 16% za złr. 100
5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota . . . „ „ LO
5% „ „ papier, nowa „ 100
4 % Losy z r. 1854 na  250 złr. ab 20 % za 100 
5% „ „ 1860 „ 5u0 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 oez % pół „ „ 100

Obilgacye korony węgierskiej.
4% Benta złota na 1000 złr. za złr. 100 
>% , papierowa . , . „ „ 100

5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ablO %  esc.lOU 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

r» n „ „ 50 „ „ . n 100
4% Losy OirSiiakie (Theiss-Beg.) „ „ 100

pfaeą  żądają

3 - -
90 3 
98 50 
97 fi( 
97 5> 
97 —

76 Bi-1 76 ( 
79 2:t 79 4

107 y0! 
9 • 00 

132 5 
132 75 
l  5 r.o 
(62 fii 
162

96 3e 
80 -

II • -  
l l o  7 r 
121 50

198 K 
90 to

133 55 
13 60
16 J
163 -

96 6< 
80 50 
1 1 
19 50 

119 -  
122 2

Obilgacye indemnlzaeyjne.

Obi. iud. ab -O ^ ese . Galieyi za 100 m.k
, „ 10% „ Buków. „ 1' 0 „ „
„ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
„ „ 7 % „ W ęgier. „ 100 „ „

Róine irne pożyczki.

5 % I.osy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
5 % ^Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż pr. po 100 tran. „ „ 1
)% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawne.

!'/»%  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
'7 „ ,, obi. kouiun.„ „ 100

o% Banku hip. gal. z 10% pr. „ „ 100
5% „ .. 1 l-Dtnie . „ „ 100
l 1.', % Loden-Credit allgem ost. „ „ 100
3% Boden-Credit allg. fist. z pr. „ „ 100
4% Gal. Tew. kred. ziem. okr. 41 „ 100
U/s% „ „ „ „ , „ 100
1% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
'('/«% Baubu austro węgie rsk. „ „ 100
'l % 9 „ „ „ „ 100 
4% Banku hip. węg. z prem ią , “ .* 1 0 0

pteeą

100 -  

99 75 
10 80 
01 80

30 30 
17 -

4 5
"I :•

żądają

101 50 
101 -- 
P'18 4
102 40

30 60 
7 40

97
100
10
89
95

100 60
li9 8b 

10 70

5%  Albrechta
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

4 '/ ,%  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyeko-Bogum. ‘ „ 200 „ „ 100 
4lfc Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4 % Lwow.-Czerń, z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w z*oeie . „ 100 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. z ,  sztukę 1 

Przem.-Iiup. I. Em. na  200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

*5 50 
0 )  75 

9 20
98 

.00 30 
101 -

100 75 
6 50

100 -

101 10
99 7 

102 40

Obilgacye pierwszeństwa kolei.

na 300 złr. za 100

L o 8 y.

d u l ip .  b s r  Bazylika i 
Kred. d la  handlu i przem.
K l a r y .......................   .
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Ofner (m iasta Budy> . . 
Czerwonego Krzyża austr.

węgier.
Rudolfa .............................
Stanisławowskie . . . .  
4 1/,%  TryesteńsLie .
4% n

na

płacą żądają

97 --

98 75 
98 50 
'6  75 
85 7n

123 50

144

93 50

99 -

99 
99 50 
77 25 
86 2 : 

124 
67 -  

144 50 
?6  -  

94 -

5 w » 8 20 8 50
100 złr. w. a. DO - 81

40 „ m. k. 49 - 50
100 „ w. a. 116 fO 117 50

20 , w. a. 9 - - 19 50
40 „ w. a 50 - 51 -
10 „ w. a. 17 6” 7 90

5 „ w. a. in  80 1 20
10 „ w. a. 14 30 20 -
20 „ w. a 34 — 34 5

luO „ m. k. 137 - -  —
50 „ w. a. — 69 75

Oaut
Aj  .  id

5 — 
1 3 - -  
18- 
25-25 
38-60

21 - —

Akoye OanKewe. 
Angloban^ na 200 i ł i
Bankreri in W iener . . „ 100 ,
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
Kreditbauk węg. a ’lgem „ 000 „
Laenderbank . . . .  M 0*10 „
Austro-węgierskie . . . „ oOO „
U n io n b a n k ........................„ 100 „
Galic. Bank h ipo teczny . „ 2u0 „

96 25
85 -  

287 90 
O 

207 
858 
183

Akoye kolejowe.
10- - Alfold-Fiuma . . na 200
136,g Ferdynanda Północn. . H 1050
10-50 Karola Ludwika . . n 210
13-50 Lwowsko-Czem iow-Jassr n 200
7-94 Koszycko-Bogumiśskie . n 200
9-50 R u d o lfa ............................. H 200
9-94 Siedmiogrodzkie . . . n 200

25 lr. Staatseiseubabn . . . « 200
5 ir. Lombardy (Sudbahn) . n ZOO

16-25 Żegluga ua Dunaju . . h 500

W a l u t y .

sł r

Dukaty pełne ważne . . .  ca sztukę
20-to Fran»ów ki „ „
20-to M a r k ó w k i ............................  ,
Pół-Im perjft y  ro*. pc*ne ważne „ „
Funty szterling i.................................  ,,
B »ukn< ty włoskie „
R nbte papierowe 3 . u  1<X n tn l

25 2i

Ś4Ó)ją

96 7 t
86 BO 

268 30 
"7b 60 
07 50 

861 -  
184 - -

171 60 
24 .6 
18» /5 
205 -  
135 -  
173 SU

215 30 
83 50 

330

6 01 
10 04 
12 46 
10 to  
12 66 
49 15 
< 9 50

1 2 50 
242 i -  

90 U
205 
136 — 
174 -

215 6 i 
84 -  

332 —

6 02 
10 OB 
12 48 
10 44 
12 71 
49 26 

109 7*
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W aine dla m alarzy, rzeźbia rzy, amatorów i zb'eraczy przeszłości.

MATERYAŁY HISTORYCZKĘ
rysowane i zbierane w krajn i zagranicą, wydawane sposobem autografleznym 

s tw a h ie m  i n a k ła d e m  W ła<ljrsłait<t B a rty n ow ek ieg o  w Krakowie 1887.
Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zesrycie) jes t do odbioru przygotowanych.

Przy odbiorze Igo zeszytu p łaci się 6 z ł r ,  a z kartonem  7 zir. N astępne w ypadną po 3 złr. 
lub po 3 złr. 5^ c. z kartonem. — Ostatni zes.y t wraz z tek«tem objaśniającym  doręczony 
zostanie prenum eratorem  bezpłatnie. W szystkich zeszytów będzie prawdopodobnie 10 do 12.

Prenum eratę przyjm uje księgarnia D. E. Frledlelna w Krakowie i podpisany wydawca. 
Odbierając po jednym zeszycie płacić można miesięcznie.

I ;sta  prenum eratorów  przy ostatnim  zeszycie wydrukowaną będzie.
N abyć można również i w drodze zamiany. Pożądane są d aw n e k s ią ż k i z X V  

d o  X V I I I  w ., m o n e ty , in e d « le , rycin y  i a u to g ra fy  z dawniejszych czasów.
Pojedyncz" rzadkie dzieła i monety _ nabywają się za gotówkę. — W iększe zbiory 

przyjmuje się w komis.
Pow>4 ij wymienione przedmioty są zawsze do wyboru i nabycia u podpisanego.
N a żądanie przesyłają się drukowane katalogi. 2370 3 6

W ła d ysła w  B artynow sJc i w Krakowie, Rynek, N r. 7, II  piętro.

MAGAZYN 
J Ó Z E F A  R U D H I C E I E G O

w  K r a ls o w to
w  R y n k u  g ł ó w n y m , w  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m , 

poleca Szan. P. T. Publiczności

W.

U

R ę k a w i c z k i
kozłowe, słębnowane, duńskie, szwedzkie,

. cangurowe, do powożenia, sarnie, glanco- 
, wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba­

wełniane.
B u l r y

' skórzane, drewniana, płócienne, torby rę- 
czr.e z przyrządam i, neeessery mniejsze i 
więks*fc, płótna i paski do rzeczy, pledy, 

1 kapelusze, c z a p k i, płaszcze gumowe, pa­
rasole, lusterka, g-zebienie, szczotki.

K a f t a n i k i
kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześcieradła, 
poduszki, k am izelk i, kamasze skórzane, 
pantofle, kurtki do po low ania , haweloki, 
płaszcze od prochu , basz<yki, trzew iki 

futrzane.
b z ia fr o k l  m ę s k ie

z wełny H ym alaya , bardzo lekkie i cie­
płe, takież same pantofle męskie, dam skie 

i dziecinne.

K o s z u l e
jedw abne, płócienne, kretonowe, ozfordo- 
we, szyrtingowe nocne, kołnierzyki, m an­
kiety, c h n s tk i, sk a rp e tk i, szelk i, spinki .

P o r t m o n e t y ,
pugilaresy, cygarówki, tytonierki, cygare 
tnice, w izy tie rk i, w oreczk i, neeesserki 
kieszonkowe, etuis, kieszenie skórzane na 
pieniądze, p iln ik i, szozoleezki do ust, wy- , 
roby ze skory, d rzew a , słoniowej kośei i 

azyldkretu.

P o i i c z  « , c k y
damskie jedw abne kolorowe, ezarne, szko­
ckie, niciane, kamasze włóczkowe i. kor­
towe, kamizelki wełniane z ręk aw am i, . 

zarękawki.

B ielizn ę trykotow ą
oryginalną i systemn D r a  J a e g e ra  

po eenacb ścisłe fabrycznych.

Krawatki męskie modne w  największym wyborze.
P e r f u n e r y e ,  w o d y  t o a l e t o w e  i m y d ł a

z fabryki ED. PINAUD w  P a ryża  i I. et E. ATKINSON w Londynie.
Nowość 1 P e r f l z m y  ■ k r y s t a l i z o w a ł  n e  w  o ł ó w l c a i o ł x  

a  fabryki L. L egrand  w Paryżu.

K o m iso w y  s k ła d  kark do gry . 1871 15 15

lr'iS53=

Wilhelm Stifft
w i e l k i  * I t  l i l i i  w i n

królewsko pruski dostawca dworu 
- T Tiefer GratDen, 4,

poleca bezpośrednio od siebie wszciLio gaigaLi

1trajowycl i zagranicznycl win

4
S z a m p a n a ,  R u m u , G o g n a c u , L ik ie ru * , i t. p. 2 „ 3 , ,

H e n n l k l  p r a e s y ł i i i  n o .  rk a.clci.rL iQ  o p » ł a t n i e .

1 3  Z i e h u n g e n  i n  e m e m  J a h r e
U i o r o ł i .  a o b o n  

a m  2 .  J a n n e r :  1  H a u p t t r e f f e r  5 0 . 0 0 0  11. o .  W .  
a m  1. F c b r u a r :  1  U a ^ p i i r e f f e r  5 0 . 0 0 0  C P * l d - L 1 r e .  
a m  1 .  M a r z :  1  ( l a u p t t r e f f e r  7 5 . 0 0 0  U .  o .  W .
a m  1 . M a r z :  1  H a u j - t t r e f f e r  2 5 . 0 0 0  U .  o .  W .

Die grósste Gewinnstchance bieteł die nachsiehende von uns arrangirte Losgruppe:

H anpttreflfer in  d en  nflchnten Z i e l i u n e e n  .

Am 2. lanner n. i. 
fl 5 0 .0 0 0  o. W.

Am 1. Februar n. J. 
Lire 5 0 (0 0 0  Goid. Am 1. Marz n. J. 

fl. 7 5 .0 0 0  b. W.
Am 1. Marz n. J. 

fl 2 5 .0 0 0  6. W.
Am 1. Mai n. J. 

l i r e  1 5 .0 0 0  Gold.Am 1. Mai n. J. 
fl 2 5 .0 0 0  d W.

Am 1. Juli n J. 
fl. 0 0 .0 0 0  o. W

Am 1. Juli n. J. 
fl. 1 5 .0 0 0  5. W.Am 1. August n. J. 

Lire 1 5 .0 0 0  Gold.
Am 1 Ssptember n. J. 

fr 1 5 .0 0 0  o. W.
Am 2. November n. J 

fl. 5 0 .0 0 0  5. W.
Am 2. November n. J. 

fl. 1 0 .0 0 0  o. W.
Am 2. November n. J. 
Lire 1 0 0 ,0 0 0  Gold.

W ir er la 38 en diese drei yorziiglichen Lose gfgen  Cassa conlant nach Tagescours oder gegen
 23 monatliche Raten a fl. 3, oder 17 monatliche Raten a fl. 4.

Aileiniges Spielrecht nach Erlag der Ersten Rate sc hon an  der nachsten Zie.iung am 
2 .  J a n n e r .

icrlosungs-K alender pro 1888 nnd Ziehungslisten franco nnd g ra tis . — Bestel- 
_  _ lungen per Postanwelsung und 20 kr. fur Ruckporto erbetten.
Alle in das Bankgcschaft uinschlagigeu A uftrage werden eoulant uud prorapt ausgefuhrt.

Bank- und Wechslergeschaft M. J. GUTH & Comp.,
  W l e n ,  X . ,  K o b . ]  m a r k t ,  K T r .  S .  2243 z 3

11
w ę g i e r s k i e  i  z a k o p a d s k i e ,  m ę­
skie, damskie i dziecinne, białe lub żółte, 
pięknie wyszywane, wykonuje podług 

'm iary  i po przystępnej cenie

J. Raczyński/Nowy Sącz.
2260 5 5

|  J A M  I I I Y A T O l t I C K
| Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w  Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w  Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
p o le c a  s w o je g o  w y r . b n

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
jfc  odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach 
M K ____________________krajowych i za granicznych

f R r i l l n n ł l l l ! !  Jest najlepszym  środkiem  do pięknego ułożenia i konserwowania bro- , 
 ̂ D l  I I I C I I I l i l i a  dy j bokobrodów. — F lak o n  50 eentó '-

J  Olejek taninowy wziu icnia i pobudza włosy do porostu. 
F lakonik 50 centów.

w>'born*  sr°dek do natychm iastowego farbow ania włosów na 
L ®  trw ały  i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełn e

u.eszkod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty . Cena 1 z łr

cetDulKl włosowe :
ua porost wąsów, brody i brwi F lakonik  1 złr. j

•4 HANDĆ)T JiSTA Pomada * bardzo przyjemnym zapachem  w laseczkach do 
J S ) ____________________-H-ZA- przytrzym yw ania włosów po 25 i aO centów. __________

| Pomada balsamiczna
* Pomada o r z e c h o w a lub W^^^tunfńy

Dra Fr. L E N G I E L A
Balsam

b r z o z o w y .
J a k  sam  sok ro ś lin - 

uy , p ły n ący  z brzozy, 
jeżeli p ień  p rz e b ije ­
m y, znanym  j e s t  od 
n ie p am ie tn . czasów , 

, ja k o  n a jlep szy  środek  
u p ię k sz a ją c y ; je ż e li 
je d n a k  sok  te n  w edle 
p rzep isu  w ynalazcy  
zostan ie  p rzy rząd zo ­
n ym  w d rodze  chem i­
cznej na b a lsam , w te­

dy n ab ie ra  p raw ie  cudow nego  sk u tk u .
Jeżeli posm arujem y wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to ju ż  
n a d ru gi d zień  o d p a d a  p ra w ie  
n ie zn a c zn ie  łu p ie ż  ze ^ k ó r j ,  
k tó r a  p rzez  to &taje się  b ie ­
lu tk ą  i d elik a tn ą * 1783 6 O

B alsam  ten  w yg ładza  zm arszczk i i b lizn y  
z o spy  pozosta łe  na  tw a rz y  i nad a je  je j  m ło­
docianą ba rw ę  ; cerze  p rzy w raca  b ia ło ść , d e ­
lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w bardzo  k ró tk im  
czasie  p ie g i, p lam y  w ą tro b ia n e , czerw oność 
n o s a , p ry szczk i i w szelk ie  inne n ieczystości 
c ery . C ena s ło ik a  z opisem  użycia  z łr . l a5t*.

N abyć  m ożna w K ra k o w ie  w ap tece  W . 
R edyka .

W  P od górzu
I przy ulicy Lwowskiej, blisko Rynku, jest d om  
I p iętrow y o 31 u b ik a c ja c h  , z p .a -  
I cem  b u d o w la n y m , i  wolnej ręki każdego 

czasu d o  sp rze d a n ia .
Bliższa wiadomość w Adm inistraeyi „Nowej 

| Reformy". 2255 3 4

BJY niejszem  polecamy Szanownej R. T. Publi- 
ezności wyroby fabryki naszej w Dreźnie. 

% szacunkiem 
B e r g m a n a  i S p ó łk a .

| M ydła: Fijołkowe ftóianne w wyborowej jakośei. 
Paczka (3 sztuk) 35 centów.

„ Vaselin Gold C rea m , przeciw szorstkiej 
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 ct. 
K mwaijowe, nadzwyczaj łagodne z silną 
aronią. Paczka (3 sztuk) 35 ct.

„ Arom atyczne sz lazo w e , n a te je  skórze 
świeżą cerę i za»howuje do najpóźniej­
szego wieku delikatną  i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk) 35 ct 

„ Nowość ! Hyacentowe. Nowość 1 z nadzw. 
pięknym zapachem. Paczka (3 szt ) 35 ct. 
Glycerln Gold C rea m , najlep ze d la u- 
trzym ania delikatnej i białej cery. P a ­
czka (.1 sztuk) 35 centów 786 24 24 
Miydałowe Otręby, nadzwyczaj łagodne 
dlą. skóry. Paczk t (3 sjtu k ) 35 cent 

Skład wyż wymienionych artykułów  w Kra­
kowie : w handlu F. Bruno Hahn, ul. Grodzka i 
n „r,.Tb itn ta  słow a* ii. Radiem , Rynek.

Już opuścił pra.se

K A L E N D A R Z  IL L U S T R 0W A N 1
„Kuryera Lwowskiego44

rój z a s t o s o w a n y  do p o t r z e b  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  C la J ie y ł  j,

u n a  r a k  1 8 8 8  i

M
[h]

K
[h]

M
[♦] 

Hk

i będzie do nabycia w Administraeyi „Nowej Reformy‘‘ w Krakowie i „Kuryera Lwowskieyo" 
we Lwowie, jak również we wszystkich księgarniach po 50 centów w. a. za egzemplarz,

za przesyłkę na prowincyę 10 centów od sztuki.
Dla prenumeratorów „Nowej Reformy11 i „Kuryera Lwowskiego-1 cena zniża się na 

AO centów, z przesyłką 5 0  centów za egzemplarz.

K a le n d a i z  z a w ie r a :
D  r . in l  I .  Kalendaryum z przepowiedniami astronomicznemi, wraz z dołączeniem do każdego miesiąca 

tablicy na zapiski.
D z i a ł  I I .  I n f o r m a c y j n y : Przepisy pocztowe i telegraficzne; Spis urzędów pocztowych Ga:icyi i 

Bukowiny; ruch pociągów kolejowych na głównych dworcach, Taryfa jazdy we Lwowie; Tablica procentowa; 
Losowanie uustryacko-węgierskich efektów loteryjnych w roku 1888; Wartość kuponów austiyackich, pożyczek 
i losów państwowych, Kalendarz myśliwski i rybacki; Skala stemplowa; Wykaz należytosci stemplowych; 
Wykaz delegatów Towarzystwa ofieyalistów prywatnych; Skład c. k. krajowej Rady szkolnej i c. k. krajowej 
Rady zdrowia; Wykaz ordynujących lekarzy we Lwowie, chirurgów, weterynarzy, aptekarzy i chemików; ró ­
wnież rządownie upoważnionych cywilnych inżynierów, architektów i geom etrów ; Spis adwokatów i notaryuszów 
w Galicyi i na Bukowinie; Wykaz starostów7 w Galicyi i na Bukowinie; 0. k. Ilyrekcya skaibowa we Lwowie; 
Lwowska Rada miejska; Skorowidz miasta Lwowa; Wykaz jarmarków uprzywilejowanych w  Galicyi i na Bu­
kowinie; Wyciąg z taryfy podatku konsumcyjnego z dodatkami dla miasta Lwowa; TaDela porównawcza miar 
i wag i Kaleud-rz od roku 1801 do 1899 dla oznaczenia dni wT tygodniu każdego roku.

D z f n l  I I I .  zawiera życiorys ś. p. marszałka Zyblikiewicza i Agatona Gillera; pojedyncze illustracye 
i doborowy zbiór nowe'ek i anegdot, jak również pożyteczne zapiski gospodarskie. 1735 10

D z i a ł  I V .  zawiera polecenia od znaczniejszych firm bankowych, kupieckich i przemysłowych.

Wieś
obejmująca 800 morgów obszaru, w do­
brej ziomi, 2 mile od stacyi kolei w Dę­
bicy, z powodu interesów familijnych 

z a r a z  t l o  s p r z e d a n i a .
B liższ-j w iad om ośc i  udzie l i  B .  B .  B .  

p os te  r e s ta n te  D ę b i c a .  2275 2 10

Sukna
przednie gatunki, po bardzo n kiej eenie 
wykrawane i wzory do przejrzenia prze­
sy ła  Fa b ryc zn y układ sukna , zum wels- 

sen Lamm“ w Bernie (Morawa).

MASŁO
d o s k o n a łe  k n e h e n n e  po 3 z łr . ,  n ie ­
wolone) deserow e po 5  z łr . 5 0  cnt. 
W 5 - k i l .  paczkaclit z opakowaniem i franco 
rozsyła Z a r zą d  d 6 b r  Now e S io ło  p od  

S try jem . 1791 21 24

ROB BOYYEAU LAFFEGTEUR
Ten Syrup czyszczący  i w zm acniający o sm aku przyjemnym, skmdzie czysto roślin ­

nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i: sk ro fu lo zę , 
w yp rysk  (ecrema), łu sz c z y c e  (psoriasis), p ry szcze  (herpes), lisza j (licheą), 
im pet Igi) d nę . gościec . Z powodu swych w łasności rozwalniająeych, ułatw iających 
traw ienie i wydzielanie moezu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia traw ienie i 
wydala pierw iastki chorobotwórcze rta s  'ady, jak i pasożyty. 1543 17 O
I ii P a r y /n  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. ROYYEAU-LAFFECTEUR.

,Zum goldenen 
Reichsapfel “ J D C C D U n C C D  aPł w Wiedniu 

. r O L n n U r e n  Singerstr. 15.
PIG UŁK I CKYNZCZĄCE KREW

dawniej zwane p ig u łk a m i u n iw crsa ln cu ii, zasługują na tę nazwę jak  najsłuszniej,
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie­
lu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporezywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw  nadarem nie używano, nastąpiło  po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e łk o  z 15 p ig u łk a m i 21 c , zw 6j z 6  p u ­

d e łk a m i z ł .  1*5, pocztą nieopłat. za z a lic z k ą  z łr . 1*10.
Za poprzedniim nadesłaniem kw oty pieniężnej wypada przesyłka oplatnie: I zwój pigułek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2 3 0 , 3 zwoje z .r  3 40 , 4 zwoje zir. 4-40. 5 zwoi złr. 5 50, 

10 zwoi złr. 9-20. (Mniej jak  jeuen zwój nie w ysyła  s ię )
N adeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego śrottka zaleca go dalej. 

I F - Z  w ielu  p o d zię k o w a ń  p o d a je m y  tutaj k i l k a :
wie j e j  ta k  8ie p o lepszy ło , iż z  m łodocianą  
rzeźk o śc ią  m oże sp raw o w ać  swe obow iązk i. 
Z  m ojego p o d z ięk o w an ia  p roszę  d la  d o b ra

L eongang . 15 m a ja  1883 r.
S zanow ny  P a n ie ! P a ń sk ie  p ig u łk i d z ia ła ją  

p raw d z iw ie  cudow nie, n ie  są  ta k  j a k  inne za ­
ch w alan e  ś ro d k i ,  lecz p o m ag a ją  rzeczyw iście  
na w szystko .

Z zam ów ionych  na W ie lk an o c  p ig u łek  roz­
d a łem  p raw ie  w szy s tk ie  p rz y jac io ło m  i zn a jo ­
m ym , a w szystk im  one pom ogły ; n aw et osoby 
w s ta rsz y m  w iek u  i z  ro zm a item i c ie rp ien iam i 
i cho robam i z y sk a ły  p rzez  n ie  je ż e li n ie c a łk o ­
w ite zdrow ie, to znaczną  u lgę , i chcą ich d a ­
lej z aż y w ać . U p ra sz am  za tem  o ponow ne p rz y ­
s łan ie  p ięc iu  zwoi. O dem nie  i w szy stk ich , 
k tó rzy  za p om ocą  P a ń s k ic h  p ig u łek  w y zd ro ­
w ieli, n a jse rd eczn ie jsze  p o dziękow an ie .

Marcin Deutinger 
B ega, St. G ydrgy , 16 lu tego  1882 r.

S zanow ny P an ie  ! N iem am  słów  n a  w ypo­
w iedzen ie  n a jse rd ec zn ie jszeg o  pod z ięk o w an ia  za 
P a ń sk ie  p ig u łk i ,  g dyż  po B ogu w yzdrow ia ła  
m o ja  żona, k tó ra  p rzez  p a rę  la t  c iężk o  cho ro ­
w ała, p rzez  P a ń sk ie  * p ig u łk i czyszczące k rew  
a ja k k o lw ie k  je szcze  je  zażyw ać m usi, to zdro-

w szy stk ich  c ie rp iący ch  z ro b ić  odpow iedn i uży­
te k  a zarazem  zechce mi P a n  p rz y s łać  znów 
dw a zw oje p ig u łek  i dw a m y d ła  ch iń sk ie .

Z  szczegó lnym  szacu n k iem  
A l o j z y  N o w a k ,  o g ro d n ik .

W ie lm ożny  P a n ie !  P rzy p u szcz a jąc , żc w szyst­
k ie P a ń sk ie  le k a rs tw a  są  ta k  d o b re , j a k  P a ń s k i 
ba lsam  na  odm rożen ie , k tó ry  w m oje j rodz in ie  
k ilk u  z a s ta rza ły m  odm rożen iom  szybko  pom óg ł, 
zdecydow ałem  się  m im o m oje j n ieufności do ta ­
k ich  ś ro d k ó w  u n iw e rsa ln y ch , chw ycić  s ię  P a ń ­
sk ich  p ig u łek  czyszczących  k rew , ab y  za  ich 
pom ocą u sunąć  d łu g o le tn ie  c ie rp ien ie  hem oro i- 
dalne. W y zn a ję  w ięc P an u , że c h o ro b a  m o ja  po 
4 ty g o d n iach  użycia lek u  zupełn ie  u s ta ła  i że 
p ig u łk i po lecam  n a jg o rę c e j w k ó łk u  m oich  z n a ­

jo m y c h . N ie  m am  nic p rzec iw  tem u , je ż e li  P an  
chce, o g łos ić  p u b liczn ie  m oje p ism o.

W ied eń  20 L u teg o  1S81 r.
Z  szacu n k iem  C. y. T.

BALSAM NA ODMROŻENIA J . P se rh o fe -
r a , uznany od wielu lat jako najpewniej 
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym  ranom. Sło­
ik 40 c., z przesyłką franco 65 c.

BALSAVI NA W OLE niezawodny środek na 
wydęcie szyi Flakon 40 c., z przes. 65 c

ESSENCYA ŻYC IA  (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 et.

S O t 1 BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 
50 ct. 2 flaszki z pr esylką 1 złr. 50 ct

pOMADA TANNOCHiNOWA J. Pserhofera, od
dawien dawna przez lekarzy i osoby p ry ­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu kłosów . Gustowny wielki słoik 2 złr.

P LA S TER  UNIW ERSALNY profesora STECJ- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranaeh od 
pchnięcia i cięeia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych p ier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 75 centów^___________________

UNIWERSALNA S Ó L  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C A
A. W. BFLLRICHA. W yborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom u tru ­
dnionego traw ienia, j a k : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom heiuoroidalnym, zatwardzeniu 

itp. Paczka 1 z ł.________________ ______

WÓDKA FRANCUSKA. Flasz! a 60 ct.
Pudełko

AM ERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 z łr. 20 et.

LIKIER Z ZIÓ Ł ALPEJSKICH W. 0. Bernhar
da. Flaszka złr. 2'60, pół flaszki złr. T40.

ESS EN C YA  NA OCZY Dra Romershausena 
Flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1-50.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w  austryackich  ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniozne aptekarskie ipecyalności; niebędące na składzie 

zostaną na żądanie natychm iast sprowadzone i jak  najtaniej.
Przesyłki pocztą wysyłane będą jak najszybciej za zaliczką, lnb za gotówkę,

P rz y  nadesłaniu kw oty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypuaa porto znacznie 
niżej, jak za zaliczką. — Praw ie wszystkie powyższe speeyalności m ają także na składzie 

W. Redyk i  P. Krokiewicz aptekarze w Krakowie. 2001 7 12

PROSZEK PRZECIW P0"ENIU NÓG.
iiO ct. z przesyłką 75 ct.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że objąwszy z dniem I listo­
pada 1887 roku

H A N D E L
istniejący w Rynku od roku 1804 pod firmą :

h\ B r u n o  H a l i n
zaopatrzyłem takowy w dobór świeżych najmo­
dniejszych : towarów g a la n tery jn y ch , 
przyborów do robót kobiecych k ra ­
w ieckich , haftów, n ic i , w ełn , włó­
czek , pertu m eryf, m ydeł i potrzeb  
toaleto wy cli.

Ceny znacznie zniżyłem, zamówienia zamiej­
scowe załatwiam odwrotną pocztą. Towar, nie- 
przypadający do gustu, odmieniam natychmiast.

Sumienną i szybką usługą staraniem mem 
będzie zaskarbić sobie nadal względy Szanownej 
P. T. Publiczności 
2004 4 0 z poważaniem

W łodzim ierz A n yem s.

! I a  ś w i ę t a !

PIWO TRANSW ERSALNI
Iwybornej jakości

do nabycia w handlu 3345 5

ANTONIEGO HAWEŁKI pod PALMĄ.

1599 10 22

Fortepiany
■ ■ aa r a t y  — od 900

f l l f l l l l f l t f l  do 700 złr  — Sławne
harmonia ame­

rykańskie, od 80 z łr .  Z a B tę p s tw o  i 
s k ła d  dla wsohod. Galicyi i B u k o w in y  
— p r e m io w a n y c h  h a r m o n ió w  

Śliwińskiego, o d  100 z/r. — Wszelki® zamówienia p o d łu g  k a ta lo g ó w  z a ła tw ia m  
w p r o s t  z fa b r y k . Ponioważ s a m  p ł a c f  c ł o  i  t r a n 6 p o r t  d o  k a id ó j  

s t a c y i  kolejowej, zatem kaidy lnitrument Joot o 10 d o  0 0  z ł .  t a ń s z y  U m n ł ^ 
niż w k a ż d y m  s k ła d a ie  — nawet nik w fabryoa, gdziet r z e b a  z a p ła c ić  c ę n a  f a b r y c z n ą  
(tę  sa rn ą  co u  eonie) i p o n o a ić  kozzta i r e z y k o  transportu. — " U iy w a ilO  iu S t r u m e n t a
od 50 złr. — Używane instrumenta m i e n  la m  n a  n o w e .  N ie z a w o d n a  ty n k -
tu r a  o c h r o n n a  o d  m ó ló w , r o b a c tw a  s to n o g  « tc . (d o  f o r te p ia n ó w  i m eb li)  i  fl. 50 
(dla moich odbiorców b e z p ła tn ie )  . . .  __ v r  w  •

A n t .  S ld o r o w ic z  w  K o ł o m j i .  ^
Wyjątki ze ś w ia d e c tw :  Z przyjem nością potwierdzam że kupiony od p. Sidoru- 

wicza fo r te p ia n  b a r d z o  d o b r y  1 o z d o b n y  kosztował mnię znacznie ta n ie j  niżeli 
podług cennika fabryczn. nadto p. B id . l a m  o p ła c i ł  t r a n s p o r t .

Dr. K ittigstein w  Tarnopolu.
. . . . . .  w czasie kilkuletniego etałego pobytu mego w  W ie d n i u ,  kupiłam

w ie d e ń s k i  fo r te p ia n  u  p . S id o r o w ic z a ,  gdyż ofiarował ł a t w ie j s z e  w a r u n k i  
niż Bam fabrykant, Piękny ton tego fortepianu sprawia mi prawdziwą przyjemność.

Am. Aleksandrowicz, W iedeń, Rudolfskasorne.
Wielm. Faniet Serd&sznle dziękuję za p ię k n e  i  d o s k o n a łe  a tak t a n ie  p ia ­

n in o , również z a  o p ła t ę  t r a n s p o r tu .  — Życząc wielu odbiorców pozostaję etc. . . . 
# _ prof. T. CzuleńBki, Nowy Sącz.

^  Szczęśliwy jestem że fortepian kupiłem u W P au a , — wszędzie żądano odemnie 
60 do 80 zt. drożej, — Dziękuję eto. . . .  A. Studziński, Lwów, łyczakowska S.

ł l a r n a r l s i f i  7 m i l t d  przeciw c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z lo m ,  eto. po 
IyR* JJC Ib itiC  *>iUl liVłil 25 cent. — Mniej jak  3 pakiety ulo wysełam pocztą.

Wielm. Paniet PańBkie ziółka są mi j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a mam już  wyżej 
90 lat! proszę znowu o 4 pakiety. Fr. Longchainps w Mcgyes (S iedm iogród)-̂

Co 4 tygodnie świeży transport h e r b a t y  chińskcrO SSyj (od  3 do ii fl. za 
1l-i kilo). — W o d y  m i n e r a l n e  wprost ze źródeł. — B e n ig -n in a ,  n a  p ie g i  i plamy
na twarzy, płyn 4u c. i maść 60 c .  E c a i l l a n t  n a  o d g n io tk i  4S e .    Bał-
sam n a  o d m r o ż e n ie  48 o .  W yborny O c e t w i n n y  i włoska o l iw a .  Wszelkie
śiodki toaletowe, desiufekcyjne, chirurgiczne, — inycPu, szczoteczki do zębów, termo-
metry ctc. ctu. A p tek a  J .  S id o ro w ic z a  w K o łom yi.

Ważne dla wszystkich! ?
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SELLER & MENASCHE
Kraków, ulica Grodzka, 71,

polecaja n a  p o d a r k i  swój bogato zaopatrzony skład

L U S T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, w  ramach orzechowych i złoconycn,

Konsolki z płytami marmuroweim, 
W i e l k i  w y b ó r  l i s t e w

na ramy do obrazów w różnych odcieniach.^
S F H ”  C e n y  z n i ż o n e .

Zamówienia załatwiają się odwrotną, pocztą nie licząc opakowania. 
C en n ik i illiistro w a n e d a rm o  i o p ła ln

Zarazem zawiadamiamy, że spizedajemy także na spi • miesięczna 
Z f f lo s z  •! i a  i c p r o s t  d o  f i r m y . ^  2021 104 l
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Ważne dla wszystkich!
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PIOTR KROKIEW1CK |
apteKarz w KraKowle |

ulica Basztowa przy plantach (̂róg Rynku Kleparskiego) f
poleca  w ła sn e  w y ro b y

W jako praw dziw ą jedyDą zdobycz najuowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba- \
O wienne korzys i, o ozem św iadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p , ja k  niemniej {

# poświadczenie lekarskie a m ianow icie: u
Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. W

yl W yroby farm aceutyczne P an a  P iotra Krokiewicza, aptekarza pod Pwein w Krakowie ff
O  według przedłożonych mi przepisów lekarskich spoiządzoue, nie zaw ierają żadnych szkodli-

# wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają, k
I » r .  J u r o w i c z ,  |

^  W Krakowie, d n ia  23 lipea  1887. doktor wsr.ech nauk lekarskich, o
A  W i n o  c h i n o w e  ,  środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany | ł  

zwłaszcza u kobiet wątłyoh, bladych i t. p _ m
W i n o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiąsnięcia wzrostu i ro- f j  

t t  zwoju ciała , nadaje krw i siłę , zwiększając ilość ciałek k r wi , w zm acniają: żołądek
W obudzą apetyt, Jęczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów
W po chorobach gorąezkowyćli niszczących. . . ¥
| ł  W i n o  z i o ł o w o - r o m h a r i m r o w e ,  wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia A 

: chińskiego (Radix rhei ehiuensis) i ziół, podnieejąeych ruchy robaczkowe kiszek przez ¥
W to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach , często powtarzających się wzdęciach ff
& d ługotrw ałym  katarze, dw unastnicy i w uporczywej żółtacz te f i
5  W i n o  z i o ł o w o - p e p s , y n o w e ,  wyciąg z ziół krajow ych i najlepszej pe syny de b 
W Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający traw ienie, rozpuszczając białko, jedy- ff
6  ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulieznem  fi

atonii kiszek n ludzi starych, bardzo pomocne n dzieci źle odżywiauych, anemicznych P
ff -  i skrofulicznych. w

A  A m i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy f i  
Jf uaj ilniejszą m igrenę. ,  . . . .  k
ff  C a l l o n ,  jedyny środek n a  najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasm arowaniu odcisk ff 
A  staje się natychm iast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. f i
H C h y l o l. uśm ierza po kilkorazowem użycia najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, JJ 
f f  podagrę i t. p. _ . . W
M S a r s a p a r i l i a n  z  h o r ą  c h i n o w ą ,  uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, f i  

pow stałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- ą  
ff  krewności i t. p. , . , . F
f i  Z i ł . ł k a  p i e r s i o w e  ze św ieżych, leczniczych ziół w łosk ich , które już nieraz nawet Aj 

w pizykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane polepszenie 
c ierp iącem u, już to w c i-T ien iac h  piersiow ych, już to płueuyoh , przeciw astmie, ff 

f i  wszelkiej duszności i t. p. Usuw ają one ciężką dychawicę, wszelkie zakatarzenia płu- f i
ene i piersiowe, znflegmienia, kłucie w pietfm eh, uporczywy k .sze l itp. Cena złr. U20. N

f f  S y r o p  p i e r s i o w y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach , używany bywa ró w n o -ff  
cześnie z Ziółkami iorctańskieini przeciwko suchotom i cierpieniom  piersiowym i płu- 
cnym i t. p. -  C e n a /, zł- . . . .  ii

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmi“nity i uiezrównany we wszystkich cierpieniach ff 
żołądka. — Cena 35 ceutów. 2~12 4 0 ^

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. fi

SKŁAD

ąterylw autt
Edwarda Krautlera

przy ul. Poselskiej (św. Józefa), L. 18,
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

Benzynę do czyszczenia i oświetlania.
Gacao Holenderskie firmy Van Houten & Zoon,

Czekoladę zdrowotną i homeo.pntyezną, 
C o g n a k i  f r a n c u s k i e ,

F a r ta y a u i l in o  w e,

Herbatę rosyjską karawanową, 
M a s y  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g ,

M ateryaly  apteczne,
N a c zy n ia  i  szM a d la  la b o ra to ryó w ,

Olejki eteryczne do wódek i perfamorjj,
Oliwę Nicejską, 

O p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,
1 'a p ryk ę  r ó ż a n ą ,

Perfurnerye w flaszeczkach. Pudry, 
Pomada po czyszczenia metali, 

P r e p a r a t u  i  p r z e t w o r y  i - h c n i i c z u e ,
W ina  lecznicze, 

jak  wiuo chinowe czyste i z żelazem, czerwone 
gabinetow e, M alaga, hiszpańskie, pepsynowe i 

r.unbarbarowe, 2203 5 12 
Wyrotay Kwizdy, 

W ódka  fr a n c u s k a ,
Woda do ust: Kothego, Ponpa i Rdsslera

Wody koiońskie oryginalne i krajowe.

W  G łów ny

V M A G A Z Y N  B R O N I
1j i wsieMsli przylfiiew uydllfsliM 
[oj BOLESŁAWA GLINIECKIEGO

w K ra k o w ie  
M RynoŁ główny, L. 12,

poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

[C Broń m yśliwską
z n ą j s ła w u u j s z y c h  a m - ry  k a ń s k ic h  , a n g iid s L ic h  , b e lg  j- 

s k ic h  c z e s k  tdi i n ie m ie c k ic h  fa b ry k , ja k o  t o :

ii W ,  k a p s lo w e ......................... od 5*/*—50 złr.
| J  n m n n n T  T l i r  odtyleowe syst Lefauoheaux 18— 100 n

/ L  U f  » » Lanca«tra 2 5 - 3 5 0  „
f f j  \  I  | |  f. t l i  | |  |  iglicowe Teschnera 100 250

ł l  I 1 1 1 I I  l l  I I I  I  amer. 6-strzałowe 135—250
[ j l  lanc. trójlufowe . 1 2 0 - 3 5 0  „

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 złr. i wyżej.
B 3  „ W e r n d l a .................................................................... . 35 „
S i  „ t a r c z o w e .............................................................. .......  85 „ „

f u l  „ pokojowe (floberta)............................................... n 8'50 „
! Pistolety tarczowe pojedynkowe i pokojowe „ 4-50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 żfr. 50 c. 
1 Rewolwery

wszekiej k o u st ukcyi od 3 złr. 50 centów i wyżej.

N iezaw odne patrony
do użytku 2 , 4 0  razowego , w różnych gatunkach , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.” .

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do asiągnięcia dalekiego i ostrego strzału  w kalb. 10 i 12.

Wszelkie potrzeby i p rzyrzą dy myśliwskie w  największym 
w yborze oraz przyb ory do szermierki i podróży.

♦
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M
m
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1

Przybory toaletow e, perfurnerye, m yd lą , pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk

R oboty  w ch o dzące  w zak re s  ru s z n ik a r s tw n  p rzy j­
m u ję  i u sk u teczn iam  takow e ja k  na js ta ran n ie j  po 
;enach  n a ju ra ia rk o w a ń sz y ch .  1341 45 104

Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszn.ej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

w m  a a a s a m a m m sm m m im m m K m m tE
N a d s z e d ł

świeży transport

"PIWA EXP0RT0WEG0 
K U Ł M B A C H E R A

ze s ły n n e c o  b ro w aru  ak cy jn e g o  
daw n ie j  Carl Petz w  Kulmbach

(B jw a ry a ) .  2110  7 0

N ab y ć  m o żn a  we w szys tk ich  h a n ­
d la c h  k o rz e n n y c h  w bute lkach .

Wyłączna sprzedaż na szklanki 
w  handlu

JAKTA MIKI
w  K r a k o w i e .

Z a m ó w ie n ia  usk u teczn ia

I ł .  G E D I J Ł D I G
ulica Mikołajska, 7.

Sławne winnice
U Adelsbergskich.

JWra Tidinbcl
(Adelsberger Hungaria)

urządz i ły  dla K r a k o w a  j e d y n y  i w y ­
łą c z n y  sk ład  sw y ch  o ry g in a ln y c h  s ła ­

w n y c h  w in  u

ANTONIEGO HAWEŁKI
pod P a lm ą

poleca więc tak o w e  P. T. Sz. Pub liczno śc i  
J ó ze f  E b e r lin g

2194 5 20 B u d a - P e a z t ,

A !«■ m a więcej

|R eu m a ty zm u , przezięb ień^
1 tycłiże sskutkow. t

,.r.y W ynaleziony bowiem aparat elektro-galwaniezny. po którego zastosow aniu usta ją
natychm iast prawie cudownie dolegliw ości, a mianowicie : reumatyzm , sparaliżowanie,

•jjU ból zę(ów, uporczywa m igrena, gościec, otyłość, puchł.na. blednrt-a, ep ilepsia, bezsenność 
hemoroidy, w ogóle choroby nerwnwe lub następstw a przeziębienia. Znakomicie pomo- 

'jfc. znym okazał się aparat podczas ząbkowania u < -zleci. Dzieci przechodziły ową aipbez- 
•[jt pleczną chorobę bez żadnych bólów. ujmnja_c wszelkiej troski rodzicom. A parat elektry- 
,.5j czno-galwauiczny Adolfa W intera, badany przez zaprzysiężone powagi nauko e, jak  tajny 
jł'; radca y. Goden, chemik sądowy Dr Papst i innych, działając cudownie w spomnianych 
jj dolegliwoś iach , spraw ia chorym nader przyjemne użycie, zyskał ogr.-mne zastosowanie 

.w.: i rozpowszechnienie, oraz liczno podzięko —znia chorych wyleczonych św iata całego.
■’■!/ Liezne nader podziękowania i uznania można przejrzeć u fabrykan ta  , wszystkie
fc ' za prawdziwe autentyczne.
'•'f? -Jedyny skład na Galicyę cudownego aparatu  elektro-galwanicznego A. W intera
^  w aptece Wgo Piotra Krokiewicza w Krakowie

R o z s y ł k a  z a  g » o !> ra n ien i o d w r o i n ą  p o c z t ą ,  2212 4 12
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I I 1 . B ej era i Npołki
w Krakowie

Sukiennice, Nr. 12,13,14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
S P O S O B N O Ś Ć  K U P N A .

Chcąc dać sposobność nn3zym Łaskawym  Odbiorcom w miejscu i z prowincyi 
d o  t a n ie g o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w u n k ó w  n a  G w ia z d k ę  i N o w y  
R o k ,  wyrobiliśmy partyę bielizny i towarów p lócieuuych, których ceny znacznie 
zniżyliśmy, a które w tej cenie tylko o d  1 d o  31 g r u d n i a  sprzedawane będą. 

Przesyłki na pr-w incyę uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotną pocztą.

P łó tn a  k rajow e
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy­
robu , fa rtu sz k i. sukienki do chrztu , czapeczki, 

k a fn n ik i, halki i t. d. poleca

pierw szy krakowski skład płócien krajowych 
M . K u lczykow sk iej 

w  Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Rielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 

krajowe i zagrauicz-ie.) 2LU4 9 0

r  ,  
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I l i  L I  O  «
n a j l e p s z e j  j a k o ś o l

za I kilo złr. 5 50. 21805 m 
J a n  B au m an  w B oclin i.

Ważne dla wszystkich!
T y l k o  w  g ł ó w n y m

MAGAZYNIE HURTOWNYM

H E B B A T 1
p r z y  u l .  G r o d z k i e j , L .  3 5 ,

można dostać

N A JLE P S ZĄ  H ER B A TĘ CHIŃSKĄ
Niżej podpisany, mając stosunki fam ilijne w 

jednem z wickskych miast w  U ltim ie .S i, jest 
w możności sprow adzić z pierwszych żródel 
i najświeższych zbiorów w najlepszych gatun­

kach h e rb a tę, którą to sprzedaje 
p o  c e u a e l i  p r z y s t ę p n y c h .

PP. Kupcom i większym Odbiorcom sprzedaje 
po najtańszych cenach.

Rów nhż utrzymuje na składzie wielki wybór
P orcelany japońskiej

mianowicie : wazy, serwisy itp. jakoteż wszelkie
w yro b y chińskie i japońskie

x k o ś c i  s ł o n i o w e j  i  d r z e w a .
Upraszając o łaskawe względy Szau. P. T 

Publiczności, zostaję z wysokiem poważaniem 
2117 8 15 H .  M o r o w i  I z .

S i . r y a  I .  p o  z l r .  1 .
1 koszula damska, ubieraini tafiom .
1 kaftanik ranny, z pięknemi haftam i. 
1 spódnica z haftow aną f lbaną.
1 para m ajtek z haftow aną falbaną.
1 koszula męska dzienna.
I para  kalesonów męskich.
4 ręczniki płócienne.
6 cbustek batystowych.
6 serwet deserowych.
1 obrus.
1 fartuszek naftowany, kolorowy.
6 kołnierzyków męskich.
3 pary mankietów męskich.
Każdy wymieniony artykuł lej seryi 

kosztuje 1 z ł r .

S e r y a  I I .  p o  1  z l r .  2 5  c .
6 chustek z kolorowemi brzegami — 

webowych.
6 chustek płóciennych, białych.
6 serwetek deserowych adamaszkowych. 
1 obrus.
6 krawatek jedwabuych.
1 kaftanik trykotow , ciepły.
1 para kalesonów ciepłych.
1 para  kalesonów z dymki angielskiej 
l/4 tuzina skarpetek b ia ły c h , ręcznej 

roboty.
1 obrus z freudzlą i ko !orowemi szla­

kom’.
1 tuziu serwetek z frendzlą i koloro­

wemi szlakami.
1 parasol od deszczu.
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 

kosztuje 1 z ł r .  3 5  c .

S e r y a  I I I .  p o  1  z ł r .  7 5  c .
1 koszula dam ska szertingowa z haftem. 
1 kaftanik damski , biały , ubierany 

haftem.
1 para  majtek z sze >ką, haftow ana 

alba -ą.
1 spódnica ciepła trykotowa.
1 spódnica b iała z zakładkami 
6 par mankietów damskich.
6 ehustek batystowych francuskich z 

najmodniej, brzegami kolorowemi.
6 ręczników płócienuych. 
i  bardzo ciepły saftan  trykotowy.
1 para bardzo ciepłych kalesonów try ­

kotowych.
i prześcieradło bez szwu na najw ięk­

sze łóżko.
Każdy wymieniony rrtykuł tej servi 

Kosztuje i  z ł r .  7 5  e.

S e r y a  I V .  p o  2  z l r .
6 chustek angielsk :ch batystowych, z 

najmodniej, brzegami kolorowemi.
6 chustek webowych, białych, cienkich. 
6 ehustek web„ z piękn. brzeg, kolor. 
6 ęezuików adamaszkowych , białych 
1 koszula dzienna dam ska, najświeższ.

fasonu i bogato ubierana haftem.
1 kaftanik damski ranny, eleg. ub. haft. 
ł koszula damska nocna, nb ręc -. ra ft. 
1 p. majtek damsk., z szer. haft. falbaną. 
1 koszula dam. web. dzień., ub. koronką. 
6 par damskich pończoch, ciepłych 
ii par męskich skarpetek, ciepłych.
1 kaftanik barchanowy, nb. zakładkam i. 
1 spódnica barchan, ub er zakładkam i. 
1 p m ajtek dam skich ub. zakładkam i, 
i  sznurówka francusKiego fasonu.
!i(. chustek białych, webowych z dużemi 

haftowaneini znakami.
Każdy wymieniony artyk ł tej seryi 

kosztuje 3  z ł r .

S e r y a  V .  p o  2  z ł r .  7 5  c .
1 koszula dam ska, dzieuua z prawdz. 

w ety irlandzkiej, ubierana haftem.
1 koszula nocna, dainsKa, z francuskiego 

k retonu, ub. haftem  lub wstawkami.
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały.
V4 tuzina ręczników tureckich.
1 spódnica b ia ła , z szeroką wstawką 

haftow aną i zakładkam i.
1 koszula k retonow a, n- m ,  męska, 

franc. fason, z ukraińskim haftem.
6 serwet stołowych , dużych, adamasz.
1 obrus stołowy, adamaszkowy.
i ga rn itu r trykotowy, ciepły.
Każdy wymieniony artykuł tej seryi 

kosztuje 3  z ł r .  7 5  c .

S e r y a  V I .  p o  3  z l r .
1 koszula damska , dzienna, z cienkiej 

weby. ubierana ręcznym haftem.
1 koszula dzienna, cienka, webowa, uaj- 

m dn. fason, b. strojnie ub. haftem.
1 kaftanik ranny, damski, bardzo stroj­

nie ubierany haftem i wstawkami.
(i prawdz. batystowych chustek białych.
6 nar pończoch białych, cienkich.
6 prawdz. adamaszkowych ręczników.
1 ka a b iała , trykotowa, na łóżko.
1 koszula męska z praw. irlandz. weby.
6 chustek webowyeh , cienkich, z mo- 

dnoini brzegami kolorowemi.
1 parasol elegancki!
Każdy wymieniony artykuł -tej seryi 

Kosztuje 3  z ł n

Naszą ziia-oą 4V < -hę  I A i n g ,  kióra przez p eu u ą  część na.-zycli konknreutów 
tak źle i t;ik drogo jest naśiado -aną, ty;ko iny wyłącznie wyrabiamy w wypróbowa­
nym z piękności i trwałości przez lat tyle gatunku po następujących cenach :

sztuka 78 etm. szeroki 20 mtr. d 'u g a  na kalesony i grubszą bieiiznę złr. 7' — 
1 sztuka 88 etm. szer. 20 mtr. dług. na cienką bieiiznę. koszule, poszewki itd . złr. 8.50 
T Sztuka |7ft etm. szeroka 15 mtr. długą na prześcieradła, na materace złr. 11.80 
' sztuka 175 ctin. szeroka t :> mtr. długa na prześcieradła pad kpłdry z łr, 13.—

Zwracając łaskaw ą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem , że 
pos adamy na śniadzi’- w i e l k i  w y b ó r  b i e l i z n y  d a m s k i e j  , m ę s k i e j  
i  d z i e c i n n e j  w naj'epszych gatuukaoh i najświeższych fasonach , oraz s k ł a d  
p ł ó c i e n  k r a j o w y  ii  i  z a g r a l i  i c z n y e l i  od n yjtańszych do najlepszych 
w bardzo wielkim wyborze. N a j w i ę k s z y  s k ł a d  p o ń e z o e h  d a m s k i c h ,  
m ę s k i c h  i d z i e c i n n y c h ,  oraz wy r o b ó w  t r y k o t o w y c h .

Wyłączny skłaa prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prot. Dra Gustawa Jaegera.
D dekują*: Szanownej Publiczności za łaskaw e zaufanie, jakiem nas do tej chwili 

zaszczycić raczyła, polecamy się i nadal łaskawym  względom.
Z wysokim szacunkiem

M . 1i e y e r  i  S p ó ł k a ,
Sandel płócien i bielizny gotowej,

2095 9 0 Kraków, Sukiennice, Nr. 12, 13, !4, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

Na hipotek; kilku realności
w K r a k o w i e

w artającysh przeszło 40.000 z łr. a. w. każda 
realność, na których żadnych pożyczek banko­
wych nie m a , potrzebne są większe pożyczki 

pryw atne na 6 do 7%. 
Pośrednictwo wykluczone. 2261 2 3
Bliższa wiadomość w kaDcelaryi D la -  W ł a ­

d y s ł a w a  K a s t o r e g o , a d w o k a t a ,  w  
K r a k o w i e ,  u l .  iw .  K r z y ż a ,  3 .

W . S T A C H O W I C Z
krawiec cywilny i wojskowy 

w  K r a l t o w i e , u l i c a  ś w . ik n n y , L . 5 ,
poleca bogato zaopatrzony 2083 11 18

M agazyn ubiorów cyw ilnj cli i wojskowych
ula FP. Oficerów, jako też, i ^Urzędników.

K o m p le tn e  u m u n d u r o w a n ia ;  sk łada jące  się z płaszcza, kaba ta ,  bluzy, 
sp od n i ,  czaka, szabli,  kupli ,  p o r te p e .  łe ld b 'n d y ,  czap k i ,  2  pa r  ręk aw iczek ,  
k raw a tk i  i 6 ko łn ie rzy k ó w  : p ie rw sza  jakość- 150 z łr . .  TI 136 Ir ..  I I I  1 26  złr .

Z a  d o b r y  w y r ó b  i  p r a w d z iw y  m a t e r y a ł  z a r ^ e z a in .

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J .  T r ą t o o z y ń B l t l e g o

w Winiarach pod Kaliszem
jako środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 
bach piersiow ych, wypróbowany w swych sk u t­
kach przez lekarzy i chomików, na wystawach 
P r z e m y s ł o w o - R o l n i c z e j  W a r s z a w ­
s k i e j  i K r a j o w e j  K r a k o w s k i e j  z a -  
s z c k -y c o n y  m e d a l a m i ,  oraz na W y ­
s t a w i e  H i g i e n i c z n e j  w  W a r s z a w i e  

l i s t e m  p o c h w a l n y m .
Cena 60 centów. 2031 12 o

D ostać  m o żn a  w e w szy s tk ic h  a p te k a ch .

W
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° Posadzki

różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 18 , dostarcza z 
układaniem łub bez i usKutecz- 

nia też roboty zamiejscowe
M aurycy L an grock
2277 Kraków, Lubicz, 3. 3

OOOOJ________
I K Ł  A D

zagra^oziiycli jako t e ż . ’ ' /
w ^ r s r  

W ĘGIERSKICH
4f
z największych piwnic 

m agnateryi w ęgierskiej
o raz  2156 6 10

Cognac francuski
poleca Szanownej P. T. Publiczności

A. M1KLB
w K rak ow ie  

ulica Grodzka, L. 31 (w oficynie).
Pracownia krawiecka

Leona Grabowskiego
w Krakowie, Mały Rynek, L. 6, Parter.

pu eca ubiory gotowe, g a i mtu r k i  k rakowskie 
małe dla  dzieci  po bardzo przys tępnych cenach.  
Karazye,  f raki  n a  zabawy wypożycza,  i rozmai te 
kost iumy karnawałowe.  P  si™d« na  składzie ma- 
t erye zagraniczne  i j akoteż krajowe oraz wyko­
nywa puuktualn ie  wszelkie w zakres  krawiec twa 
wchodzące rohoty,  według  najświeższych żnrna li  

po bardzo umiarkowanych cenach.
2177 5 10

B r  a Mckwnigera

WYCI ĄG R O Ś L I N N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czacie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores­

pondencją, albo wprost przez 
D r a  N e h w a i g e r a  w  W i e d n i u ,  

VII., Laudong., 29 2209 4 25

Materyały budowlane
Piece kaflowe porcelanowe

7, słynnej fabryki 
L. A  V . HARDTMITHA

oraz 2276 3 8
M ateryały do krycia dachów

sprzedaje 
p o  c e u  i c h  f a b r y c z n y  e h

M aurycy Langrock
Kraków, ulica Lubicz, 3.

Zm iana lokalu .

Leon Wieczorkowski
TAPICER

z  d n i e m  I - g o  m a j a  1 8 8 7  r o k u
przeniósł swój 2191 5 10

z domu Nr. 2 p rzy ulicy Wiślnej 
«lo dom u N r , 2H przy u l. 

F łoryańbkiej,
dom  J .  O. K siężne j L u b o m irsk ie j .

Polecając się nadal łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności pozostaję 

z wysokiem poważaniem

Leon W ieczorkow ski.

01111910



6 Nr. 297. w V- W A R E F O R M A . Kraków, 29 Grudnia 1S87.

Restauracya
w h o t e l u  p o d  R ó l ą
poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod­
czas karnaw ału  urządzeniem kolacyj na balach, 
wieczorkach i t. p.. o raz poleca w łasny wyrób 
b u lio n u , p asztetów , b u d en iu  s i n ­
giel .k ie g o  i ro zm a ity ch  k on serw , 
nagrodzonych m edalem  c. k. M inisterstw a h an ­

dlu na  wystawie krajuwej w Krakowie.

F erd yn a n d  T iir l iń sk i, 
2290 1 18 restaurator.

Pieski neufundlandzkie
d „  p o zb y cia  ta n io .

Podgórze, ulica W islua . Nr. 10(5 . n w łaści­
ciela domu. 2288 1 2

P otrzebn y je s t
kapitał 5 do 10.000 złr.
na pewną hipotekę na 6% .

Zgłoszenia p r z y j m u j e  A d m i n i a r a c s a  
„ N .  R e f o r m y " .  2291 1 3

G=n iT^ I f ^ J W L S I  | g t i m T ^ l i r ^ - T ^ l S I  I GTi [?□ 1 r ^ iM 1 5 1 || e?t ; [ i  | eph iT iJlir ^ J M lS r i  [d t i [h  Pr ] | f ^ J W L S

N .we wydawnictwa
dla m ł o d z i e ż y

KSIĘGARNI

GEBETHNERA i WOLFFA.
M>szy króla Popiela, opowiadanie przed­

historyczne, przez autora „Króla Kra­
ka ", z 6 rycinami. Karton. 1 złr. 45 
et,, w ozd oprawie 2 złr. 20 ot. 

Dwie .tiostry, opowiadanie z życia mło­
dych dziewcząt, napisała M. J. Żale 
ska. 2 złr. 20 et. w ozd. opr. 3 złr 

W yprawa po skarpy ukryte wśród pu­
szczy przygody podróżników w Au 
stralii, przekład z franc. M. J. Zale 
skie j , z 5 rycinami. 1 złr. 45 et., 
ozd. oprawie 2 złr. 20 et.

Z lat minionych, trzy powieści history 
czne dla młodzieży, przez Teresę Ja 
dwigę. Karton 1 *łr. 45 ct., w ozd 
oprawie 2 złr. 20 ct.

(Przyjaciele ozieci w obrazkach, 16 ta 
blic kolor., z tekstem J. Chęcińskiego 
1 złr. 45 ct.

Skład głów ny

«  księgarni 6. Gebethnera i Spólk
w Krakowie.

Powyższa księgarń.a poleca : 
w ielb i wybór k sią iek  dia m ło­
dzieży, stosownych na podarki 

gwiazdkowe.

K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
przyjmuje

p r e n u m e r a t ę
na wszystkie czasopisma krajowe

i zagraniczne. 2225 4 s

1
1*1

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
(G a llz isc lie  B o d e n  - C red it - A n sta lt)

w  i i  n f  o  w i e
wypłacać będzie od 2 stycznia 1888 zaliczkę na dywidendę od swych 
akcyj w stosunku f » ° j ©  czyli zlr. od każdej akcyi.

K raków , dnia  21 g ru d n ia  188? roku .

l i

2287 1

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski.
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Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów, angielskie, 

holenderskie, oraz prawdziwe

„ H a lifa x <<
na. każdąf miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHDLTZ
Kraków, Rynek, 32. 2237 8 20

D z ie ła  
WINCENTEGO POŁA
w 10 tumach /, portretem  autora, wydanie ozdo- 
b m, za cenę ałr. 1Ż dostarcza do 1 stycznia 
1888 księgarnia J. Leona Pordesa we Lwowio 
i S. A. Krzyżanowskiego w Kranówie. 2170 5 5

G łó w n y  (skład

TRUMIEN METALOWYCH
z c. k. uprzyw. fabryki 

I.. Wolfa w Wiedniu
oraz dębowych i m iękkich wyrobu krajowego.

Najpiękniejsze k araw an y , powozy i za­
przęgi własne. Wybór wieńców, szarf, oraz 
wszystkich przyborów pogrzebowych. N atrętn i 
ków faktorów Z a k ła d  „ i !o n c o r d ia “  nie 
utrzymuje, dlatego urządza pogrzeby tanio. Za­
mówienia przyjmuje jedynie we własnej realności 
Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 32.
210 i 5 io  J .  K .  P ę k a  ls k i*

Wiesbadeńskie I

MYDŁO SPRDDLOWE

I

Ot o ś

sp o r zą d za n e  p od  k o n tr o lą  
rzą d o w ą  m ia sta  W ie sb a d e n  

i  D y r e k c y i le czn icze j.

Wiesbadeńskie to mydło sprudlowe, któ­
re z zgęucz^ n yo h składników gorących 
źróaet uzyskiwane i z najprzedniejszemi
toaletowemi m ateryałam i sporządzane by­
wa, jes t wolne od każdej ostrości a z pad- 
zwye-ajnem  leezniezem działaniem , wszy- 
stk i” bowiem składniki tegoż sprudla 
wproet w ciało przez skórę wprowadza. 
Zdrow ym , jako najlepszy środek do k o n ­
serwowania c ia ła  i jako środek ochronny 
przeciw  wszelkim w yrzutom  skórnym  do 
polecenia, powinien zatem w każdej toa­
lecie tak  dorosłych jak  i dzieci się znaj­
dować. 2084 2 5

Cena za sztukę 50 centów.
Przesyłka przez

Wiesbadener Branea-Comptojr,
W iesbaden.

Jedyny głów ny skład dla Austro-W ęgier 
w aptece C. B rady w Krom ieryżu (M ora­
wa;. Prawdziwe do nabycia także w a p ­
tece „pod B arankiem 11 W. Redyka w Kra­
kowie w aptece Henryka Blumenfelda 
w s Lwowie.

I
i K l e j i o t i  M i r t  K  t a t o  a.

i-§j-rS *C?- JV-Ljt= &

|j$. Album wspaniałe wielkości 10/50 etm. w ozdobjiyc.łi okładic.-.ch.

f  zawierające
24 widoków w chrom olitograflaeii, przeih aii iających 

naj wspanialsze i iiajpięNiiit-j»#.e

m Zabytki i pam iątki K rakow a
p u d l u t r  o r y g i n a ł u y c h  a k w a n d  

M  J u l .  K o s s a k a  1  S t .  T o n d o s a  ,

z t e k s t e m  h i s t o r y c z n y m  o 2 4  a r k u s z a c h  Dra P ro f  Wład. Łuszczkiewicza, 
p r z e d m o w ą  Dra Prof. Maryana Sokołowskiego w y s z i - d ł  n a k ł a d e m

i i r  m y
|  Kutrzeba .HurczyAski w Krakowie.
P- Z n a k o m i t e  to d z i e ł o ,  w y p r a c o w a n e  p r z e z  p i e r w s / . - i r z ę d n e  s i ł y  artysty - ,’g
#  e z n e  n a s z e g o  k r a j u  i w y k o n a n e  w  n a j w i ę k s z y m  i u m p e j s k i m  z a k h i d / . i e  
W  a r t y s t y c z n y m ,  p o l e c a m y  g o r ą c o  S z a n o w n e j  P.  T .  P i i h ł i e z n o ś c i  2 l o o  i i  12

Hf oraz 
■>?<*

Nakład 
7,000 egz.

WYDAWNICTWO GEBETHNERA I WOLFFA
najstarsza i najbardziej rozpowszechniona polska illustraeya

28 lat 
is tn ie n ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
daje tygodniowo cztery arkusze druku i zawiera 

A r t y k u ł y  w s t ę p n e  w k w e s t y a c h  s p o ł e c z n y c h .  
Pow ieści, nowele, fejletony najpierwszych pisarzy polskich.

L i t e r a t u r a ,  u t w o r y  p o e ty c z n e , ,  h i s t o r y  a ,  k r o n i k i  n a u k o w e .
Teatr, muzyka, sztnlta.

Przeglądy polityczne, przeglądy piśmiennicze kroniki tygodniowe fe.jJitosy pro­
wincjonalne, korespondt ney-e ze stolic europejskich. 

I l u s t r a e y a  c h w i l i  b i e ż ą c e j .  
Współpracownictwo wszystkich artystów  polskich i wielu zagranicznych.

Dwa. bezpłatne, dodatki powieściowe.
S za c h y , Rebusy, (jra fo lo y ia . Odpowiedzi od T ledakcyt, Bibliografia  polska.

PR ETIIID  B* *«*ŁATAE
reprodukeya drzeworytnicza utworu J a n a  M a te jk i  „ O z iew iea  O r l e a ń s k a 44. 

Najznakomitsze utwory literatury polskiej dla prenumeratorów Tygodnika po zniżonej 
cenie (wyszczególnienie w prospekcie).

J .  I. K r a s z e w s k i e g o  . .W iz e r n n k i  k r ó ló w  i k s i ą ż ą t  p o l s k i e h 4*, wy-
hodzić będą zeszytami przy „Tygodniku ilusft-ow.uiym1, w przepys/.nem uydauiu, z licznemi 

ilustracyami.
Ceny „Tygodnika ilustrowanego

są n a jw ięce j  w y p ró b o w a n a  i D ajbardz .e j u d o s k o n a le ń -  m aszynv  
do ssyyeia n a  rułjggj św iec ie .  Skutkiem swej n a d e r  praktycznej 
k nlruk<-yi m-d ią się iak najlep ie j  do w szelk iego  r-dzaju  ro- 
l)ó ; irwah-ść ich j»-.«t prawu- n ie o g ra n ic z o n ą ,  a uży-ie n--d- 
z 1 ycza.' p ro s 'e ,  ho rn a s z m y  te z a o p a t rzo n e  -ą w u rządzen ia  
1 części p o m o c n ic /e  n ie sk o m p l ik o w a n e ,  lecz tylko w n a jn o w ­
sze i nasicM ow ui isjte.

O r y g i i i H l n e  I i u p r o r e i l

maszyny do szycia Singera
(z czó łe n k a m i oh rąc /kow t-m i)  sa najłio k o n a lszem i m aszy- 
ti a mi s |  eeya lne i t . i  d la - ' y c i a  Id lizuy, su k ie n ,  dla  k raw iecczy -  
z u v 1 d la  s u ' r z ą d z  n a  ub io rów  w o jsko w o w y eh .

S i u g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
c/.l-1 wemi) z przyrządem do p r , “noszenia kola, jak niemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  N i n g e r a  m a s z y n y  c y ł i n d r o -  
w e  są nadepsz* mi specy d u ! mi maszynami d li szewstwa, tor- 
hiarAwa siodlarstwn i dln wszelkich innych podubaych celów 
l r/emyslowych. Głównwmi :ch zal“iami są: prosta i odpowie­
dnia im -tru k cy ,  zgial,omity mat-ryał i jak najtroskliwsze wy- 
<r'nzt- le rszystkich “?ęści składowych, m  czein opiera się 

ni za .rzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 
w ii. n ie  piękny szew  ( t .  z perłowy i ozdobny)

Oryginalne R a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
*hi v.yłączn e tylko na spr/.edaż w handlu

G E N E R A L N E J A G E N C Y I

The Singer Manufacturing Company, New-Tork,
C r .  N e id lin g e r w K ra k o w ie , ulica Floryańska, 34,
nadużywające inrenia  „Singer", są tylko naśladownictwem.

2155 6 36
wszelkie zaś inne.

f  Jl_=ŁT=1U6: . .—nifriesi-ór—‘J=

Ubrania skórzane ^ 01!a P r o s z k i  SotdliGktO.
Tylko prawdziwe,

kwartalnie
ółrocznie

rocznie

Kraków ne:
3 złr. 30 c-nt. 
6 zlr. 60 cnt. 

13 złr. 20 cnt..

z p rz e s y łk ą  w 
kw arta ln iu  . 
piłlroc-/.nie . 
m o k n ie  .

•ulom panstwi.

C r .

Skiad główny i ekspedycya w księgarni 
Crebcthiiera i Spółk i av K ra k o w ie .

austr.: 
4 zlr. 
8 złr. 

10 z łr .

2157 4 5

chroniące ud lenni.liy/.niu.

Spodnie łosiowe do konnej jazdy.
K u r t k i  s z w e d z k i e ,  

kamasze i pończochy do polowania.
Kamizelki w lóca kow.jp! 

Rękawiczki
.osiowo, ren fu ro  o. /.aiuszr>we. g lu re  iluóskio, 

oraz wielki wybór wełnianych angielskich.
B I E L I Z N Ę

męską, kołnierzyki m ankiety, krawaty, eliustki 
jedwabne i t. p. 20^0 5 10

po n isk ich  cen ach  poleca m agazyn
B r a c  i B i l e t  e s  k ic h

dawniej J. r/.ynoiel syn
w  Krakowie, obok kościoła Ń. P. Maryi.

T  R  Z Z  E E  !

jeżeli na etykiecie każdego p u ­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o lla . 
Trw ały i pewny skurek tych 
proszków w najupurezywszyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zafiegm ieuiu, zgaaz.e i chroni- 
cznem zaparciu  sto lca , w c ie r­
pieniach wątroby zasto jach , rwie 
i hem oro idach , w najrozm ait­
szych chorobach kobiecych, za­
pew nił od wielu la t tym pro­

szkom obszerne wzięcie.

L. 22 251.

Ogłoszenie.
Magistrat stoi. król. m. Krako­

wa podaje do powszechnej wiado­
mości, iż realność miejska pod L. 
hip 9 dz. IV, or. 16, przy uiicy 
Krupniczej w Krakowie, składająca 
się z murowanego dwupiętrowego 
doiuu i małego przed nim ogrodu 
jest do sprzedania z wolnej ręki. 
Bliższe szczegóły sprzedaży otrzy 
mad można w Wydziale Ekonomi­
cznym Magistratu (II piętro od 
strony kościoła 0 0 .  Franciszkanów) 
codziennie od godz. 11 do 2 z wy­
jątkiem niedziel i świąt. 225S 2 3 

Kraków, 12 grudnia 1 8 8 / r.
Szlach tow ski.

O so b a
posiadająca języ s n iem ieck i, poszukuje miejsca 

za  b o n ę  d o  d ziee i od N. Roku. 
Ł askaw e oferty uprasza nadsyłać pod literam i 

K . XI. K r a k ó w , u lic a  S z p ita ln a , 5 ,
I. p iętro, u właścicielki. 2262 3 3

utrzym uje się przez 
użycie słynnej wody 

M ateryIłow e] Wyrobu ap tekarza  Henryka Blu 
m enfelda we Lwewie. Cena 50 et. 1818 13

Zdroipiękne zelą
9]  wyrobu a pi

WINO P E P S Y N 0 W E ~z D I A ^ A Z Ą ^ h ]
w y ro b u  I I

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. iM
Wino to łączy w sobie ferm ent żołądkowy i ślinowy, zatem najlepszy i iiaj?kiiteczncjs/.y I I  

Al środek dla traw ienia pokarmów auim -luych i wegetabi nych. Działa nieztw odnie przeciw U  
niestrawności, w braku apetytu, przy trudnem  traw ieniu i we wszy^tk* h cborobach żo- 

I  ładkow ych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania s .k u  żołiMko- M  
_  d  wego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie tychże soków pow strzym ują, wino to ą  A

wywiera zbawienne skutki. r i i i
in j  Główny skład  w aptece pod „złotym słoniem 11
l l  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  E w o  w i e .
iHJ Cena butelki I złr. 50 c„ podwójnej 2 złr. 50 c.
S I  Skład d la  K r a k o w a  w aptece ffg o  E . S to c k n ia r a , uli«-a G ro d zk a . B I
U Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świade -tw o skuteczności tychże wy - i

L J s y ł a  na  żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 1824 El 0

ś w i ę t y c h
w  największym w yborze

i najtaniej.
'ak róiynież 

wszelkie Inne

artykuły dewocyjne
poleca

ANURZEJ SCHDLTZ
w  Krakowie, Rynek, 32.

/ainiejscctee zamówienia na- 
tyclim iast zał-tw ia . §238 8 1 '^

Z powodu 40-letniego jubileuszu rządów cesarskich 
wszystkim dobrym patryotom A u stro -W ę g ie r

poleca się do kupna-_______________________________ __

3XT _A_ K O R Z Y Ś Ć

Towarzystwa austryackiego Izerwonego Krzyża“
sprzedawane będa znakom i cu? udiiue totograticzne zdjue.łi c/Jonków

.A aidostojniejszego Cesarskiego Dom u)
;> miunowLide :

Cesarza Franciszka Józefa I., Cesarzowej Elżbiety, Arcy- 
księeia R udolfa , A rcyksięiuy S fetan ii. j a k o  też A t ty k s ią ż ą t  
Albrechta, K arola Ludwika. W ilhelm a, Józefa i Rainera, 

malowane przez Karola Kobierskiego 
po oeaie Q zlr. za, sztukę.

Obecnie, chcąc nubycie tychże umożliwić także mniej zamożuyin, oddajemy takow e o 
ro %  niżej, to jest po 3  z ł r .  6 0  c e n t ó w  z a  s z t u k ę -

Portre ty  te. z kt rych każdy nosi w łasnoręczny podpis i oprócz togo s!am oilą Towa­
rzystw a jest zaopatrzony, stanow ią najpiękniejszą ozdobę mieszkań prywatnych, hoteli , k a ­
wiarń, restauracyj, kasyn, stowarzyszeń, szkół, biur i t. p.,

m a ją  9 j  etm . w y so k o ści, 6 8  clrn. sze ro k o śc i.
Przy odbiorze wszystkich 9 portretów udzielamy opust 10%.
Rozsyłka za pobraniem a bo za zaliczką do : I - l x p e d l t  l l e r  r o t h e u  K r e n z -  

B i l d e r ,  B r u n n .  F c r d i n a u d s g a s s c .  S r .  8 .  2236 2 :t

Pracownia rzeźbiarska 
W alen tego Iaisietiwkiego 

x v  B r z e s k u
nagrodzona medalem na Wystawie krajowej w 
Krakowie 11 wrześeia 1887 r. za wykonanie 2 

ołtarzy  z m atcryału dębowego.
Pracow nia ta posiada na składzie następujące 

przedmioty gotowe do sprzedania po przystępnej 
cenie : Ambonę gotycką, z wieżą 3 metry wyso­
ką , bornit o w.i konania, z miękkiego iriatery lu. 
-mbonę w stylu bizantyjskim, z miękkiego ma- 
ter.yału : ita rz gotycki, dębowy, 7 metrów wy­
sokości , z doborowego materya! Dwie figury 
Św. Piotra i P a w ia , na 1 m etr i GO idin. wys., 
dobrze wykon. Daldachin do procesyj, g m t wnie 
wykonany, w artośti 120 zi. C n a  poWjyżs/.yuli 
robót zniżona, Obstaluuki w zakres robót k ś*iel- 
nych wchodzące pizyjmuję i wykonywam w ed łA  
wzorów wprost z Mona- hiliTB sprowadzanych lilii 
własnych na czas umówiony i po cenach naj­
przystępniejszych. 22G8 2 3

W a le n ty  I i is ie ń s k i , 
właściciel piaeowni wszelkich wyrobów kościel­

nych w Brzesku, staeya kolei Słotwind.

Fałszyw e w yro b y będą sądownie ścigane. t P |
Cena zapicczętew aiieiie  oryKinalneiro p u d e łk a  1 z łr . w.

Wódka francuska i sól Mólla
-Jako w cieran ie  do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparallzow ań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p re sy  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n ę trzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów,
W ffjU p’ T y lk o  p raw d ziw a, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w p od p is

i zn a k  <■ k ro im y  M o lla .

A L E J TRANOWY M. KROHN & Co.
w Bergen (w KTorwegil)

Najskuteczniejszy i najodpowie Iniejszy środek w cie rp ie n ia ch  p iersiow ych  i p łu c , 
przeciw s k r o fu ło m , w y sy p k o m  sk ó r n y m , ch oro b a ch  g ru c zo łó w , tudzież d la  

poprawienia ogólnego olżyw ienia wątłych dzieci J 1726 52 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni da leczniczego użytku.

F la s z k a  z o p ise m  u ży c ia  k o sz tu je  1 z łr .  w. a . _____
Główny skład w ysyłe k  u A. MOLL, c. k dostawcy nadwnrn., Wiedeń, Tuchlauben

P o s z u k u j e  s i ę
k o n c  y p i  e n t  st
z feraktyką unkiryaWR i mlwnkut-ką.
2285 i  6 A u t o u i  G r o t c w s l r i ,

c. k . iiottii-yiisz w  T ł i i l i o w i e .

Kamienica w Jaśle
tron-w R ynku, jedno; ię trow a, dwuskrzydłowa 

towa . z dwoma ogrodam i, pod 1. kons. 1 'G i 
187 po łożona, je s t  z w olnej rek i do  

sp rzed a n iu . 21 OS i 4
Kilkot.ysięC/.uy d ług mużc po/.ostajpin iiiputece 

(Bliższa wiadomość u w łaściciel i w miejscu.

Uprasza się P . T. Publiczność w yra źn ie  żądać prepara tów  M O L L A  i  li ty lko  
te przyjm ow ać, Ictóre opatrzone są m oją  m a rką  ochronną i  podpisem .

S k ła d y  u trz y m u a ją  w K R A K O W IE  K . W iszn iew sk i, ap t., W . R edyk , ap t., F . S o b ie ra jak i, a p t . , 
A. S ied leck i, ap t.. S t F e in tuc li, M. Jaw o rn ick i; w B IA Ł Y  E. K e ler , ap t.; w B R O D A C H  M. K u la k , ap t., 
w B U R A IIU M O R A  R. B otezat, ap t.; w JA R O S Ł A W IU  J .  W isło ck i, ap t., i J .  R ohm  , a^ t.; we L W O ­
W IE  J .  B eise r, ap t., i S. R u ck er, ap t.; w N O W Y M  SĄ C ZU  Ii. J a k u b o w s k i, a p t., W . F il ip ek  , a p te k , i 
K oaterk iew icz  w dow a; w  N O W Y M  T A R G U  C. L au r; w O Ś W IĘ C IM IU  J .  L u w en b erg  ; w J 'R Z E M Y Ś L U  
F. N ah lilt, ap t. i M ańkow ski, ap t.; w P O D G Ó R Z U  Ś k a k u lsk i, ap t.; w P R Z E M Y Ś L . N A CH  E. B aran o w ­
sk i. ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r i Sp., ,1. Iva rp iń sk i, ap t.; w SO K A L U  E. W y s o c z a ń s k i, ap t.; 
w S T A N IS Ł A W O W IE  A. A m irow icz, ap t. i A B eill, ap t.; w T A R N O P O L I F . J a m ro g ie w ie z , ap t.; 
w T A R N O W IE  W . M uldner i Sp. , Fr. L eszczy ń sk i , H. W icrzy ck i ; w W A D O W IC A C H  K. F id e rk ie  
wioz; w Z B A R A Ż U  Iz y d o r S iisserm ann ; w Z Ł O C Z O W IE  F . P e ttesch , ap t.

Z dndk&riu Związkowej w Krakowie.
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyji wsłri.


